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Kilka uwag z powodu procesu kpt. Jureckiego.
Na wstępie parę słów o faktach, które

®tan!oiv. iły tło procesu. Wedle sprawozdań 
jteienników i alktu oskarżenia rzecz się mia- 
*» następująco:

©cl 2 września 1S21 r. 9 osób, wśród 
których — S oficerów i jednia pani (żona 
oficera), zasiadffio iw (kasyindie lofieeirslkiem, 
by spożyć sikromiią (kolację. Naogód wypi
to nieduże, jednak kap. Jurecki i szwagier 
jego, per. 'G legowisk i, byli nieco podmieoe- 
n i alicolholem.

Przed wyjściem z Ikaisyiina, igdly wlsizyiscy 
już siali w ptusizcziaoh, Głogowski zaczął 
rozmowę z Jureckimi o jakie Ś Maibcatice.

...,Tó byłoby ohEtmisitweanT—■odjp'oiwie- 
dzi'al Jurecki Głogowskiemu.

Por. Głogowski z silą uderzył Jurec
kiego w twarz.

Kpt. Jurecki odruchowo dlabył rewol
weru i, podobno, irzy razy wystrzelił do 
Głogowskiego. Jedlną z kuł Glcagowiski zo
stał ra n io n y  w lewe udo; rana nie była 
śmiertelna, lecz z .powoda spóźnionej po
mory lekarskiej por.. Głogowski tumai} za 
kilka godzin (uiLrata diiażej ilości ikrwti).
Oskarżony o zaibójstwo, stanął p. kpt. 

Jurecki dnia 20 stycznia b. r. przed sądem 
^ojskowym warssawsk im. Rozprawa za
kończyła się po 'krótkiej 'naradzie sądu 
^ynoikaesm HuicwihiaiającTm.

. Dziennik warszawski., z którego ©zer- 
Pto powyższe informacje, donosi następnie, 

puWiczność urządziła oskarżonemu o- 
^acię i że tenże „milczący i przygnębiony" 
Opuścił salę sadową.

Przygnębienie oskarżonego widocznie 
było wywołane gorszącem zachowaniem 
się publiczności, która nie umiała uazaino- 
*rań cichego bólu rodziny, niewątpliwie do 
głębi poruszonej krwaw® tragedją. Czy 
Przewodniczący rozprawy spełnił swój o- 
kowiszek i czy usiłował praynajmniej po- 
"''ażnem upomnieniem doiprowadzić do o- 
Pftmiętonia gruboskórych domonstrantów ?

Wspomniany dziennik, w któiyro wy
pytałem  sprawozdanie z procesu, kończy 
1* następującym wnioskiem: „Zasaidinioso 
sąd wojsikowy orzekł: Oficer polski ina pra- 
'WO z orężem w ręku branie honoru swoje
go, jako dobra «sob:st.esro“.

Daleka jest odbnmie myśl mieszania 
się w jakikolwiek konkretny proces sądo
wy. Uwalniając oskarżonego od’ -winy, sąd 
orzekający miał ku temu bezsprzecznie 
swoje ważne i poważne powiody. Jeśli one 
były mylne, bodzie rzeczą wyższej instancji 
j.2 rozpatrzeć i ostatecznie rozstrzygnąć. 
Pod tym względem więc i o ile chodzi o p. 
kpt. Jureckiego, wyrok nie może podlegać 
dyskusji publicznej w7 prasie, ani gdziekolr 
^iekindziej poza właściwą imstaucją sądlot- 
^’ą. Zastrzec się jedynie niależy jaiknaj- 
°slrzej przeciw’ wysnuwaniu z uwalniające
go wyroku konkluzji natury ogólnej i za- 
Sadiniezej. przeciw uświęceniu w związku 
z owym wyrokiem zasady, iż oficer, mszcząc 

za doznaną zniewagę, ma prawo wedle 
Mojego u,podobania ubijać ludzi kulami 
rewolwerowełmi, czy też inną bronią. Do 
^Ro protestu czuję się lombardzie} zniewo- 
l°ny, iż oficjalny organ Ministerjum Spraw 
Wojskowych „Polska zbrojna'" wobec tego 
proce3u zajał wysoce znamienne stanowi
sko.

Kiedy przed niedawnym czasem w ko- 
totefi wojsk. Sehnu mkwestjonowano u- 
Pwwnierd© Mic isterjnąn do 'wydawania o- 
"«ffo codziennego pisma, przedstawiciele

ministra gen. Sosnkowskiego zapewniali 
komisję uroczyście, iż jest ono niezbędne 
dla wychowalnia pożytecznego narodowi o- 
ficera - obywatela i żołnierza - obywatela, 
że jednak poświęcone ono będzie 'W pierw
szym rzędzie rozszerzeniu i pogłębieniu 
doświadczenia i wiedzy fachowej. A oto 
jaik „Polska zbrojna^ się wywiązuje ze 
swojego zadania. W numerze z dni® 22. I. 
b. r. poświęcono całą stronę sprawozdaniu 
z procesu ,p. kpt. Jureckiego, a raczej ste
nogramowi mowy p. obrońcy, .podczas gdy 
przemówienie oskarżyciela zbyto kilku 
krótkimi zdaniami. Ten proceder, tj. zba
gatelizowanie mowy oskarżyciela i wydru
kowanie dlęsłownego brzmienia obrony do
wodzi dwóch rzeczy: 1) że miarodajne ko
ła wojskowe z mową obrońcy się solidary
zuję (jakaż bowiem zachodziła konieczność 
jej wydrukowania. jeśli z tezami w niej za
wartemu się nie godizą?) i 2) że zasady przez 
pana obrońcę wypowiedziane wedle utajo
nej intencji owych kół mają służyć jako 
wytyczne dla korpusu Oficerskiego.

Przyjrzyjmy się owym zasadom. Na sa
mem czele widnieje dogmat, iż oficer „ma 
obowiązek reagowania bronią na obra>zę‘£. 
Wszystko tedy jedno, jiafkiej natury jest ta 
obraza, sprowokowana lub nie przez ofice
ra — on musi ma nią odpowiedzieć z bro
nią w ręku, <n!e oglądając się na 'sikutld tej 
orężnej represji.

Skąd płynie prawo dó tej b e z w z g l ę d r  
nosai? Cytuję znowu „Polskę zbrojną":"

„...jeśli ktoś (to znaczy oficer) własne
go życia n/ejdy nie żałował, to nie ma. żad
nego powodu szanować życie cudze, jeśli 
to życie nie uszanowało czci jego". Tutaj 
wiec proklamowano prawo oficera wymie
rzenia kary śmierci za wswelką zniewagę. 
Niczem vendetta korsykańska! A tytuł? 
Ponieważ ofioer swojego własnego życia 
nie żałuje, przeto i żyoie drugich mi© wiele 
dlań ■warte. Niesłychanie prostu i przej
rzysta logika S etyka. Uśmiercaj bliźniego, 
jak siebie samego!

Wszakże muleźć się może sad) wojsko
wy, który z tą etyką pogodzić się miie ze
chce. Otóż sąd ten z góry otrzymuj© suro
we upomnienie. .

„...tu jakaś łiisterja, jakaś sSalbcśc iby- 
,.łaby zupełnie nie na miejscu... Tern sen- 
„łymeuilalizm w7 sądlzie wojskowym nie po- 
„wimien się ostać. O żołnierzy chódzń, któ- 
„rym and śmierć, ani krew nie straszna". 
(„Polska zbrojna* Nr. 21).

Słowa te wypowiedziano w ezairfe po- 
koju. Od'y więc z wrogiem żadtnych walk 
nie staczamy, przeto śmierć i krew, przed 
iktórą and sąd’ wojskowy, ani oficer wzdry- 
gać się nie powinni, to oczywiście śmierć i 
krew rodbków, współobywateli!

Obrońca ma dla swoich celów d dla d!o- 
bra swojego klijenta prawo wygłaszać za
sady, jakie mu się żywnie podobają. Ale 
jeśli Mmisterium Spraw Wojsk, drukując 
je w piśmie dla arm ji przeznaczonem i <wy- 
dawameim, bim, chyba z przedwojenne j tra
dycji .pruskiej monarchicznej amijl zaczer
pniętym, zaisadlom daje rozgłos i dla nich 
robi oczywistą propagandę, to opinja pu
bliczna czuć się musi w wysokim stopniu 
zanlenokojcmą.

Przedewszyslkiem stwierdzić należy, 
że owa teza o „obowiązku i prawie oficera 
reaewwaai® bronią na obrazę" nie d® się 
żadnym przepisem ustewowym usaasadnić. 
Art. 45 kodeksu karnego, przytoczony w

sprawozdaniu z procesu kpt. Jureckiego, 
mówi o „obroaiic koniieczr.ej“. Jasną jest 
rzeczą, że obrona ma miejsce wtedy, gdy 
zamach na czyjeś dobro dopiero grozi lub 
jeszcze nie został w całości wykonany. Wy
nika to z pojęcia obrony, która ma właśnie 
na celu odwrócenie lub przynajmniej czę
ściowe unicestwienie zamachu. W razie zaś 
popełnienia obrazy zamach na cześć jest 

j już faktem dokonanym i reagowanie nań 
z bronią w ręku nie jest już więcej obro
ną, lecz karą, represją, zemstą.

W cywilizowaneim społeczeństwie pra
wo wymierzania kary za naruszenie cu
dzych praw i „dóbr osobistych" posiada 
wyłącznie władza państwowa. Gdyby obra
żony oficer swojego przeciwnika na własną 
rękę zawlókł do jakiego lochu i tam go 
trzymał przez jakiś czas w zamknięciu, czy- 
by koła wojskowe również utrzymywały, 
że działał w obronie koniecznej? A jeśli 

| oficer jeszcze dalej się posunie i zamiast 
i wolności swojemu przeciwnikowi życie od

bierze, czy przez to sytuacja prawna i mo
ralna na korzyść pierwszego w czemkol- 
wiellc sie zmieniła?

Kontynuuję swoje pytania: gdyby kto
kolwiek zażądał przyznania ludności cy
wilnej ..-prawa reagowania bronią na obra
zę", ozybyśmy nie powstali jednomyślnie 
przeciw1 tej potworności, czybyśmy nie u- 
patrywali wszyscy w talkiem prawie groź
nego niebezpieczeństwa dla porządku 
prawnego? Dlaczegóż więc wyjątek usta
nowić na rzecz oficerów i wyposażać ich w 
przywilej uśmierccmia obywateli Państwa 
PoMriego w byle jakiej sprzeczce?

Nasza armia jest jeszcze młodą, ale w 
głowi© niejednego członka naszego młode
go korpusu oficerskiego tłuką się dotychczas 
zaśniedziałe pojęcia kastowe, żywcem prze
jęte z monarohicznych armji paiistw zabor

czych. Czaty, w których rzemiosło wojen
ne było przywilejem tylko, "w 'których nie
liczna 'klasa wybrańców, ozy też zawodo
wych wojowników pyszniła się, iż oni jedni 
walczą i giną za ojczyznę, te czasy już da
wno przeminęły. Wojna światowa była 
wojną narodów pod bronią, a  nie armji za
wodowych lub kast wojskowych. Toż samo 
■wojny, które prowadziła Polska zmartwych
wstała. Za 'swój kraj wałczył i ginął ro
botnik, chłop, inteligent, rzemieślnik, a w 
bardzo drobnej tylko części żołnierz zawo
dowy. Po pierwszych już bitwach wojny 
światowej znikły z horyzontu t. zwr. armje 
kadrowe,. które utonęły w morzu rezerw i 
pospolitego roszenia. W wojnie nowocze
snej iidią w bój mi! jouy ebjuvateK,. których 
w czasie pokoju żołnierz zawnd owy zwykł 
z uczuciem peaunej wyższości określać (mia
nem „ludności cywilnej'. Śmierć na polu 
bitwy w obronie Ojczvzny stała się tedy 
powszechnym obowiązkiem obwatelsikim. 
W Imię jakiej wiec idei pragnie 'snę z mi
lionowej rzeszy obywateli, na których ten 
obowiązek ciąży, wyróżnić stosunkowo 
drobną garstkę oficerów1 i nadać jej przy
wilej ubijania na śmierć ludzi w razie do
znanej obrazy? Do usankcjonowania takie
go przywileju dążyć może tylko ten, koma 
chodzi o wytworzenie w Polsce uprzywite- 
jawtane], autokratycznej kasty wojskowej. 
My wsizyscv jednak, dla których Polska 
jest republiką nie tylko na papierze, czuj
nie baczyć będziemy na to, by metoda wy
chowawcza naszego korpusu oficerskiego 
opierała się nie na wzorach, z których sły
nęły mooarchiczne Niemcy, lecz przj’steso- 
wała się do sposobu mvślenia, zwyrzaiów 
i urządzeń republikańskich. Bacrvx będzie
my. by oficer armji polskiej wysoko oenft 
swój honor, lecz w1 riemnb-jszym stopniu 
życic swasoh wspólshywateli.

H. liebcmaa.
■OM.

iS Z ti
(Korespondencja własna).

O rewizją traktatu wersalskiego. Projekt J, M. Keynes‘a.
(Dokończenie).

Londyn, 15 stycznia 1922.
Zastanawiałem się dokładnie nad naj

przeróżniejszymi sposobami, za pomocą któ
rych Anglja mogłaby otrzymać lub stwo
rzyć pozory, że otrzymuje dla siebie pewną 
sumę. Mogłaby np. przyjąć, jako zaspoko
jenie swych pretensji część bonów ,,C“, 
przewidzianych układem londyńskim, któ
rych płatność następuje po zapłaceniu bo
nów „A" i „B“ według pewnej nominalnej 
wartości, która w rzeczywistości równa się 
zeru. Mogłaby w zamian za udział w docho
dach z ceł niemieckich zażądać, by towary 
angielskie zostały dopuszczone na rynek 
niemiecki wolne od cła. Mogłaby starać się 
o częściową kontrolę przemysłu niemieckie
go, lub posługiwać się organizacją niemiec
ką w przyszłej eksploatacji Rosji.

Projekty tego rodzaju przedstawiają pe
wną przynętę dla umysłów niewyrobionych. 
W każdym razie nie można ich pominąć bez 
należytej rozwagi. Jednak wolę projekt 
prostszy i jestem przekonany, że wszystkie 
inne sposoby nie dadzą się pogodzić z 
prawdziwą mądrością.

W pewnych sferach istnieje tendencja 
nalegania, by wszelkie koncesje udzielone 
Francji przez W. Brytanję i Stany Zjedno
czone, a dotyczące odszkodowań lub dłu
gów miedzyalj anckich były uwarunkowane 
zgodą Francji na bardziej pokojową poli- 
tvke wobec reszty świata, aniżeli polityka,

którą Francja zdaje się uprawiać obecnie.
Mam nadzieję, że Francja nie będzie opie
rała się propozycjom redukcji zbrojeń lądo
wych i morskich. Bo jakże niekerzystnem 
byłoby położenie jej ludności, gdyby Fran
cja jedna miała zachować obowiązek po
wszechnej służby wojskowej, podczas gdy 
sąsiedzi jej znieśli ten obowiązek dobro
wolnie lub pod przymusem.

Czy Francja zdaje sobie sprawę z nie
możliwości przyjaznych stosunków między 
W. Brytanją a jakimkolwiek mocarstwem 
sąsiaduj ącem, które zakreśliło sobie wielki 
program budowy łodzi podwodnych? Mamy 
również nadzieję, żc Francja zapomni o 
swych niebezpiecznych ambicjach w Euro
pie środkowej i że znacznie ograniczy am
bicje na Bliskim Wschodzie. W obu wypad
kach bowiem opierają się one na kruchych 
podstav/ach i zapewne nie przyniosą jej ko
rzyści.

Uważam za złudzenie, aby Francja mia
ła się czegokolwiek obawiać ze strony Nie
miec w przyszłości, dającej się dziś przewi
dzieć, chyba że je sama sprowokuje. Gdy 
Niemcy odzyskają swe siły i swą dumę na
rodową, (?!) co niewątpliwie z czasem mu
si nastąpić, upłynie zapewne wiele lat, za
nim będą mogły zwrócić swe spojrzenie na 
Zachód. Przyszłość Niemiec ieży obecnie 
na Wschodzie i w tym kierunku też zwró-
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cą się ich nadzieje i ambicje, gdy podniosą 
się z upadku,

Francja może, zamiast zawodzić żało
śnie na temat zniszczonych prowincji, które 
łatwo odbudować, lub chełpić się hegemon- 
ją militarną, która może ją szybko przy
prawić o zgubę, wznieść się jako przywód
czyni i pani Europy w pracach pokojowych 
ludzkiego umysłu.

Niemniej cele te nie dadzą się uzyskać 
targami, ani też nie dadzą się narzucić z ze
wnątrz. Nie należy dlatego komplikować 
nimi spraw odszkodowaniowych. Załatwie
nie spraw odszkodowań należy zaofiarować 
Francji pod jednym warunkiem tylko, mia
nowicie, że Francja je przyjmie. Gdyby je
dnak, jak Szajlck żądała swego funta mię
sa, wtedy niech się spełni litera prawa. 
Niech otrzyma swój bon, a wtedy i my zażą
damy naszych bonów. Niech Francja wy
ciśnie z Niemiec co może, i niech zwróci 
Stanom Zjednoczonym i Wielkiej Brytanji 
co winna.

Główny punkt sporny—to może pytanie 
czy rata 63.000.000 1. st., którą by Niemcy 
miały zapłacić rocznie, wystarcza. Przyzna
ję, że zapłacenie nieco większej sumy mo
że się okazać w granicach zdolności Nie
miec. Polecam jednak tę sumę, ponieważ 
z jednej strony wystarcza ona na odbudo
wanie zniszczonych prowincji francuskich, 
z drugiej zaś nie jest taką druzgocącą dla 
Niemiec, aby dla wymuszenia’ jej trzeba 
było co wiosnę i jesień przygotowywać no
wa inwazję ich terytorjum. Musimy ustalić 
odszkodowania w wysokości, którą Niemcy 
same uznają, jako sprawiedliwą i która leży 
na tvle w granicach ich maksymalnej zdol
ności płacenia, że pozostawi im nieco bodź
ca do pracy i płacenia.

Przepuśćmy, że znamy teoretyczne zdol
ności Niemiec do produkowania i sprzeda
wania za granicą nadwyżki towarów wypro
dukowanych, lub też, że'moglibyśmy zna
leźć jakąś skalę ruchomą, któraby automa
tycznie pochłaniała corocznie całą taką 
nadwyżkę; czv byłoby rzeczą rozumną z 
naszej strony stawiać takie żądania? Pro
jekt wymuszania bagnetem — gdyż o to 
chodzi — sum tak wysokich, że nie mogły
by być nigdy spłacone dobrowolnie, i prze
prowadzenie tego projektu, dopóki wszyscy 
twórcy Traktatu W ersalskiego nie wymrą i 
nie zostaną pochowani w swych miejsco
wych W alhallach — nie jest ani dobre ani 
rozumne.

Moje własne propozycje, chociaż wyda
ja się umiarkowane w porównaniu z inny
mi, nakładają na Niemcy niezwykle ciężkie 
brzemię. Dla Francji przewidują olbrzymią 
korzyść. Francuzi, którzy aż do przesytu 
karmili się cyframi urojonemi, są zdaje mi 
się niemal gotowi zralczć w cyfrach praw
dziwych pewien smak i pikanterję. Niechaj 
się zastanowią, jak przepotężną siłę finan
sową daje im mój projekt. Wolni od dłu
gów zewnętrznych otrzymaliby w rzeczy
wistej wartości, corocznie przez lat trzy
dzieści. równoważnik w złocie, równy nie
mal połowie zapasu złota, posiadanego 
przez Bank Francuski.

A czy Anglicy m ają powód do niezado
wolenia? Czy oni istotnie tracą? Nie mo
żna sporządzać bilansu między niewspół
miernymi, Zdobyliśmy pokój i przyjaźń 
Europy. A za to wszystko Anglja miałaby 
się wyrzec czegoś, czego i tak nigdy nie do
stanie. Gdyż alternatywa oznacza, że S ta
ny Zjcdnoczon-e i my osiądziemy i tak z na- 
szemi pretensjami na lodzie,’ wśród po
wszechnej międzynarodowej pogardy.

Pomyślmy, ż e  ten dzwonnik jest rówie
śnikiem Korzona, Tadeusza Korzona, który 
w' sędziwej starości umarł czasu wojny, syt 
sławy i dostojeństw śród kadzideł wonnych 
jubileuszów i złotych godów. Czy kto poza 
ścisłem gronem partyjników pomyślał kie
dy o jubileuszu limanowskiego? On dla 
wszystkich przecież pracował, wszystkich 
budził, nawoływał i dziś jeszcze budzi i na
wołuje, przemawia na zebraniach ludowych, 
wspomina przeszłość i pomaga przyszłość 
budować... Z jaką siłą przemawiał ten sę
dziwy starzec na zgromadzeniu Ligi Obrony 
Praw  Człowieka i Obywatela, jak piętno
wał .nadużycia, zbrodnie przeciwko zasa
dom prawa i sprawiedliwości społecznej, 
niedomagania głębokie naszego życia pu
blicznego! Z jaką siłą wielbi on przy każ
dej sposobności; na obchodzie styczniowym 
czy w dzień Zaduszek — męczenników po
wstań narodowych i rewolucji społecznej! 
Jak  głęboko muszą być siedliska jego wia
ry! Jakie w niem palić muszą się słońca— 
że żyją jeszcze, nie wyschły i nie wygasły 
pomimo tak długiego już życia, tylu zawo
dów, tylu doświadczeń!

I pomyślcie — młodzi przyjaciele — 
ten starzec czyta wciąż jeszcze. Czyta gru
be książki i uzupełnia swoje dawne prace
historyczne: czyta trzytomowe wywody 
Askenazego na temat „Napoleona i Polski", 
czvta Kukiela przyczynki do powstania 
1794 r., zna i Handclsmana „Żywot chłopa 
polskiego". I jak dowcipnie dokuczyć po
trafi ten z głębokiej dobroci znany starzec 
z powodu słynnej broszury: „Czy Polacy 
mają się wybić na niepodległość?" (Józefa 
Pawlikowskiego). Pisze pan Askenazy o au
torze: „przedstawiał on się napozór jako 
gorliwiec i czerwieniec patrjotyczny, uważa
ny przez takich jak Prądzyński współwię
źniów prawie za męczennika, lecz

miany w podejrzeniu przez ludzi ostroż
niejszych a zdaniem Stanisława Zamoyskie
go pospolity wydrwigrosz..." I dalej: „Ten 
to człek mały (czy dlatego pyta tow. Lima
nowski, że ,,svn kowala"?) i ograniczony, w 
najlepszym razie warchoł i bałamut, wkradł 
się teraz do bezwzględnego zaufania Na
czelnika"... A więc, pyta tow. Limanowski, 
a więc zdaniem p/ Askenazego ani Prądzyń
ski, który z Pawlikowskim siedział w wię
zieniu, ani Kościuszko, nie poznali się na 
tym małym człowieku, ale trafniej go oce
nił hrabia Zamoyski?..." (str. 84).

Nazwaliśmy Bolesława Limanowskiego 
Homerem — ale nazwa ta  nie zupełnie od
powiada treści. Homer był ślepy — Lima
nowski jest nie tylko widzącym ale i jasno
widzącym historykiem. Ten utopista, ten 
idealista, ten romantyk — jaśniej widział 
przyszłość od lat już pięćdziesięciu, niż sta
tyści polscy i europejscy, niż realiści poli
tyczni, niż wszyscy Bismarckowie i Bismar- 
częta, niż Tbiersowie i Palmerstony. On tę 
linję przyszłych przeznaczeń widział i prze
widział i w duszy zbiorowej narodu doszu
kiwał się pierwiastków stałych i wiekui
stych, któreby się z tą linją koniecznego 
rozwoju wiązały, bo i w przeszłości minio
nej wyraz swój znalazły powielekroć nietyl- 
kn w pożądaniach, w tęsknotach, w rytmie 
słowa ale i w — czynie.

W yszedł on ze szkoły mocarza Lelewe
la. Dla niego Polska nie mogłaby nie być— 
demokracją, społeczną demokracją. Czło
wiek wolny, od przesądów wyzwolony, 
wróg jezuityzmu w życiu i w kościele, 
o umyśle wyszkolonym w socjologji Za
chodu — oto jakim on się nam dziś jawi na 
przełomie dwu czasów.

Niechaj nam jaknaj dłużej świeci przy
kładem, żywym, dotykalnym — myśli, ser
ca, pracy!..

Henryk Bezmaskl.
mocno

jygraazSramd n a  w ie rzb ie " , a  je-dea z  (pow ażnych 
posłów iK. P. K. — eoJizmatami.

ginach przed „ogniskami w ytw órczości
pańnliwowej* .pchnął p. Wierzbickiego na tory 
actfielMki. riJoóIiwości i deiklainm rż o ra z  stra- 
ezemia ozłtoDJków kcmruiisńi ,sa'cvaiixao'ą‘‘. —  P . 
Wierabkikś pozwolił sobie na przefcrocaimie cy
tat, oo stwierdził mtywhaitóast w tedinym w y . 
tpacSau pos. KotLisaer. P. W. woki 7, pato sm  
o ,igen)'M3zn praomyisłowym* który jecit tedy  
•nie uprawniony i iradobiony (vi<Le p. Górzyń
ski), należy w ięc  zrzec cię -mrzonek" o Tirano- 
pnty, który nietyiko dziś, ale nigdy zatymm- 
fcsWBć mi© może, dopóki i 3'.a rejo w Polać© 
,,zdrowy zunysł* prusko-endecki.

P e w n o ść  i podn iesiem y  to n  p . W ie rzb ic 
k ie g o  zrateizity dtotbne o k re ś le n ie  w  w y ra ż e n iu  
to w . D iaim anda, ż e  ,-gdjiby n ie  b y ło  e n d e k ó w  
— ch o d z ilib y śm y  do A m gbi ipieciłcCą”, p . 
W ie rzb ick i b o w iem  z rd b '1 o d k ry c ie , ż e  Ajmglja 
o toczono  je s t  m orzem !, a  PoLska. —  n ie ,  m im o  
to  jedlnaik abyit często  ą ie g a l d o  ibezm onopolo- 
wycih stasu inków  am gid tsk ieh , a b y  zd ru zg o tać  
m wnoiprt p a ń s tw o w y  iw Picfeoe.

. j l te fe ra tiT  sw e ę o  p. W ie rz b !ck j narazi©  
je rz rz e  n ie  u k o ń czy ł. P eąsu im m ao  d o ty ch 
cza so w a  (tyidkurfę, n a le ż y  stw i.erdżić , ż e ’ z» 
rm oropołem . wypotwi.ediz'a-ły s ię  stranniitf.w a': P . 
P . S ., P . S . Ł . fPiióst!)', P . S . L. (Lewicai)'. k lu b  
P ra c y  Kofnratytectymięj. N ie w y p a w ie d im ly  snę, 
lecz s a  w  m e rc tp c le m : P. S. L. -W y z w o le n ie " , 
i N. P . R. P rz e c iw k o  miornapotowi w y p o w ie 
d z ia ły  s ię  M w by: Zw. L u d ó w  N aeindowy,
Strołm rtrówo M ieszczański© , C h ad ecy  i  g ra p a  
PuibaiHiowiieza. S lnnow islko  p rz e ć  i w m onoipolo. 
w « znórnuóe ró w n ie ż  g r a p a  o . Skuilsiki ego , k tó 
re :  Tierrezenfiainit <p. W oido lińnkś m ilcza ł. 00 
prdE rreślaim y z  n a c isk ie m . A lb o w iem  p . W ój- 
daffilńśkil p ra w ił f-azesy  o •w ofnku' i silna,rlbip" 
falko 2 Kilarach Pęhika i łom że p . W . złlo ty ł <y 
ć w te d ty d n ie , iż n a  •wnzr.asfUdie ip ro p o zv c 'e  p. M i. 
pbaM tfogo  zgodfei s ię  b e z  z -s 'c z e z e d , a  je 
d n a k ...  Sr.l'e.resy frlb iykrai'drw  o k a z a ły  - e tę  sóL 
nSeisse i d la te g o  ,p. W ordaiiińriki młtozaił z a 
w zięcie. choć  —  w ia d o m o  p o w s z e d m ie  —  lu b i 
ń ę  e z '^ lo  a tp o w d a d a ć

Z Koimasfi Skarhowo-Bud żctcrwcj)
,«9kaiifo I wofeko — fo dwa Mairy, ma ikiló- 

rych wspiera się musza Obczyzna. TCailetgo amu- 
eimy tworzyć woi;slko, budować akanto*.

T-aik ibrzimdą mowy odświęitae endiolców i 
’ch satelitów na tryibumi© sejmów©), ipubldicz- 
nych preflietkcjateh, wiecach i w prasie. Gdly je- 
dlaaik pańaliw© zażądla o*d mrłch Eraecaeffńa się 
e/ąńiki dochodów, aiby zrćwnowiaityó ibiOaas 
:pań3'lwciwy i dapnowaAić w tein sposób dlo ty- 
tuacjż roabudoiwywiairuia podtyiaw disnbowtrtścf,
'•w&wczaa chwytają się Wszyisńkiicb spoeołbów, 
od istotnych arguiroetóiów, nielicznych areedl* 
pcAząwszy — aż »  sotistyce, irłecnisńwach <5 o- 
azczensówaicłł islkońozyiwszy, aiby iwfeśuiie wy
rwać akairbowi dóctoódl już isitoiejvycy fulb ni« 
dtć lami szeląga, eotnajjmni-e  ̂ uiszeauipiliió poważ
ni© dtorhody skarbu.

Sćwiendsa to. zresztą nie poraź ‘pienwszy, 
wraonajsze 'podedżenće Kami-/i Slradbowo Bu
dżetowe). ma ktiorem- ipopi3j'*wcili się pp. Mełoa- 
>neiy, Tliotmiasy, Matrwegi i główny reżyser p.
Wrecmbioki', poaai k)'óryimi jiedtaaik Stoją prze- 
mydtawicy tyi.uniavs'j — j  wogól© ^pryiwabna 
śhk:jaływ®“.

Sluiszmie stwierdkil a trybuny spfimofwiej

Z b lzka i
HOMER DEM OKRACJI PO LSKIEJ.

Towarzysz Bolesław Limanowski, ne
stor socjalizmu polskiego, jest i piewcą, hi
storykiem Demokracji Polskiej. Przed kil
ku dniami księgarnia Towarzystwa W ydaw
niczego w W arszawie puściła w świat wy
danie wtóre jego pracowitej „Historji De
mokracji Polskiej", wydanej przed laty 
dwudziestu w Zurychu staraniem ówczesnej 
rewolucyjnej młodzieży. Dla naszego po
kolenia które uczyło się nietyiko historji na 
dziełach Bolesława Limanowskiego — to 
nowe wydanie jest pamiętnikiem własnego 
zbiorowego szkolenia Sumienia. Dla nas 
był autor tego dzieła nietyiko uczonym hi
storykiem, który nam ułatwiał poznanie 
pewnej epoki historycznej. Był to nauczy
ciel. Był to organizator sumienia zbioro
wego. Był to spowiednik. Uczył nas obo
wiązku. Ostrzegał. Błogosławił na drogę 
życia.

Rok temu pisałem na tm samem miej
scu, czem był dla nas. Nie pamiętam już 
słów tego wyznania i nie mam pod ręką nu
meru gazety. I czytelnicy już pewmie za
pomnieli, czem i kim dla pokolenia naszego 
był wujaszek Limanowski, tułacz i piel
grzym i jaki, ach jaki! — pracownik! Co to 
był za dzwonnik w kościele uświadomienia 
rewolucyjnego1 na zesłaniu, we Lwowie, w 
Zurychu, w Paryżu, w Krakowie, w W arsza
wie, gdzie wracając z zesłania był czas pe
wien robotnikiem w fabryce, a dziś znowu 
jest dzwonnikiem i woła na nas, woła na 
was —■ o młodzi!— : „do pracy, do pracy!". 
Patrzcie oto: co roku dzieło, a jak nie dzie
ło, to pięć brbszur, każda po pięć arkuszy!

tow. Czapiński, że naęoa prawica społeczna 
ipoiiilijcma toaildraje (Po,lakę jak podtesi&a i tłilia-
1ego iinoiwa p. Tbcimasia f<kJa«Ma ®iię igiównie 
ze zinauTich ibcimiuinalów „pańsłm© mi© dk)rovilcć‘ 
i dlatego poseł (Meissner gnozi'1 ipo maiz drugi 
jjmapinzyjemim-imś dla rządu warszawskiego 
(sic!) nicb-rmi'*, a wnesecie kcimsR.ćgaimii i z 
tego sarniego powodh p. Wierabiioki z nilesijy- 
dbiainieim l©kicieważen,tieinł mówił o „nędiznnch 
obllgiaojeioh pańsijwioiwijlah*' i  ^dlepmocjbimciwa- 
mych ipeipierkadi', ikitóraby ©trzymali (klUjeoci' 
p Wierabielcie.go za eiw-csrfiuainte •wnikupiono 
przez (rząd1 faboiki tyitomiiu! Ale ci eeimi rotzka- 
zodiawcy -p. WŁeinzbicikiego nie traikiliiCą marek 
jako ^peipiemki^, toni toórsj-olarą z afleoględ. 
nrści raąidu i aapyiehają „paipienkamf" Bwcje 
liezdleiaao k'oszenie. „Patrolyran w a a  równa 
aiy piKwontiowi od włdiomego ikaipditeito", p o  
Wd-edatiał ma komisji przy debacie nad datriaą 
jedea z towaizyszy i dCwtego im nin'ej zana- 
bia(ą na OjicEyżnie, tern wiiękisze Ślą praakleń- 
atwia pod adresean tej Ojczyzny.

Pan Milniiister Miihatski odbzyrtnł szereg 
’delmmentów. stwierdzającybk, iż p. Meissner 
pcsluigiiwa? się mategjislenr, dos'Biixaotnyim pnzea 
iP Gdazyńsktogo, dyrektora labryiki wyrobów 
tytlonioizyich , Sn.nmo;ą*‘ w WieLkoipoŁac©. W li
ście p. Górzyńskiego anajdtoją ssę te zarzuty, 
(kłócę przeciwko nrziyliniikcimi ‘Mamopoliu Tyfio. 
niowetgo •wr. srmął ip. Metaaoer. Zarzuty, za. 
wwrte w  tej „demnnnicjaicji'- — iwk mzwa} ten 
liat p. Mi-abatekj. olcrizaly sr‘ę kiacns'nverr^ co 
s'wierdkm© zrustato: Lijfom mnzędoiwijim 'kónsu- 
teita (greoldc^o,, ‘listem laby Ilaiudikiwoj jjreć- 
kiaj, Kozmym-i' pąodiotoóiiafini' i  L p.

iZdranenłiow^T ińwnteż p. Mifrfketyki za- 
m #, jakoby rozimyśtoi© ińte dtopuozczolno wyiro- 
bów wiieiŁkopmlisIk-di ma tyiuki b . Konęrreeńwki 
d MaJ5apotl;ik'i t odiraytel Utet Związku Pizemy- 
słowffl&w tytomioiwydh ł». Da'etotcy ’Brackiej z 
drJa 8, 0. 1924 r. W ’liście tym praemjistewcy 
odpowisdiają odimownl© no pro pożyty o rządu 
©o dlo dorteiw z I eęo pmiodu, iż zopicćrzebowa- 
nia nraków waelikopoLsikich, jak się iłómmczą, 
byty oni:© zasipotkcjome, o więc zarzuty powinny 
być odwrócono. Dyrektor Monopolu j>. Zh-

femewitCi* wyjaifriJ, iż ractitenńość falbryiT-amWw 
ty'.on'n, b. dzieiTcy prisakiej sa S a  i'aik dateko, ii 
żądtriki ona! znipcAnl© wolneijjo handto swoimi 
w yro’ , am: i c a  tenora© cdllej Poilaki, na 00 ni o 
godeffli s ię  przeanyistowcy tylctrwowił ł>. dfcielni- 
oy TotyLCdląt, sprzedajccy swoje pnadukty Mo- 
nppaiawi.

pnzedlsćsiwśidoS tej 
■AdeTiafilcy Ł tą chwiOa. «jdy odmówił labiy ikan- 
ó'm ,.!riiińicyxh wóckt" abyń wę-sełdegó >kne- 
dytiu.

Podłoża* gdy gorzelni©y ł>. Koracrresówki
żądadi 1.7 m^jaida, poanańscy — 6 tnfljardlów.

Oblficwanśa p- Mefesaera, jak te wykazał p. 
Michai-f,cl, a cunwair tow. Diaimiandl — „tra- 
g'caa©** i ikćilkakjotni© przesadiaom©, a wśzyisfUko 
to w celu ra(VWarnia „boigaicitw'» namodiawegty'. 
1 raeiba itnieć butę pruską, ąjby oiperow^ać cy
fra md gomzei’, niż dowotneimi i tiwitendfeilć. że e.k- 
cjza z b. dzielą icy ip rurki pij dałaby rc.rs.ai© 18 
miiljaretow. gety — jctk (wę kanał p. (M:ini!«ber — 
najwyżej 2'A niffijarda. i  trzeba być zbył ry - 
7/ fcorwnjvirn|. ał)y „.udlaiwndnfa«f‘, iż srooty-óe ty
toniu wyonsi w b. nafcene praakim 18—Q k®, 
na głowę i że 30 tysi ęcy racfe'©, czy li około 150 
tysięcy Judzi1 żyj© w tej d'zi«elin.icy ze aprzedaity 
tytoniu. A właśnie pozwolił eobi© na ito pm- 
®W enludck p. Meirmer, zapemiinając o przy- 
p’owiu, iż „kłam^jwetm <mrżn* świat oibceehać, 
lecz wrócić trudno". Zwrócił aa te uwagę tow. 
Hansner, praemawiając w  mcmjopoitem paa- 
słwoiwyiin.

Pten tMiichalakł wykazał w ©woiin refera
cie, że slaiuowiako jago jest zgodne ® uchiwiałą 
Se.ma 'ki.óry weziwei rząd do ipiraeulraetoi* pro- 
jeki.u ustawy o moaopo'.iu j jago poptnzedlaiikdw 
oraz — 00  najiwamniieijsaa — „inonorpoił joat je
dynym spocobem korzy.ińaefo dlLa Skarbu za- 
la'tiwion'a tej kwieeżji*. Zresztą 10 pańsjw eu- 
ropetykidi posiada njoaiopel tytomiiiawŷ  a naj- 
powańnile^aze ipaińsliwo, stosujacie ipraed wojną 
tyStem aJkcyzy — Rosja pcflecała ówoty urzęd
nikom otpraoowanle u-tawy o moraópoto pad- 
stwowynm (jeszcze w r. 10Jj3 — i  tylko wojna 
watirzy imiaóa tę retoinmę.

iPań3‘łwo polski© posindk 5 Mra-fk tyto-
nitowych: w Kraikowi©, Winnikach, Zabkytcwńe 
i War^aiwie, a budiujo się w ŁodlzŁ (Ni.ema 
więo ©(banty, aby rdbckuky anateźld się ibez za-
jęc&a, gdy ż .warażliaity pmaicy pozostaną*  o -
świadlozyi p. Michalski.

Nie ©1 ircbołniików więc chodzi, łenz o 38 
fabryfcaiuii.ów i  frbrykanorków ityitcynjiowych. jauk 
to wyJrazał p. KędztoT; lecz .pmtyatywa pry, 
waitea" .potrafi jedhrik operować airgumeintemi 
„sipołtecBnyimi1',  a nawet wpływać na czynniiy 
i-ządiow© w 'kterwnfku dtomoTgainazoî Tainijia jyoiąpo- 
•bairfki w zakładach pańvttyxmfy.rh, dzięki cze
mu — j®k to zaiuwaty j ł©-w>. Meraczawski) — 
Tibc-umy tendlenctyiDe ibudśetyi, które, wbrew rae- 
czyiwlistioścż. przedir'awtyty gospodarkę w aa. 
'kładaich paiuńworfych laleikarayatoi© — ąp. w 
©ałamiaicŁ.

ź>adine a-rgumenty zwolemm.ików IMo,uopolu 
nf© conateżty zrozumletniia u p. Wierzbiokiego, 
ikłóry jailao referent praoimawiał tiatk subiekty
wni© i nfepoważmie, że p. Kędtyotr nazwał 
fit© ,.argumenty** frazesami, tow. Mioraczew&ki

W  ostatnim  zeszycie „Skam andra* w rubryce 
,V aria" p. M. J . Grydzewski (01. j. £.) znowu zaata

kował literacki dział „Robotnika" w sposób erdy- 
narny. Na atak i te nie odpowiemy a to z przyczy
ny bardzo prostej, że mianowicie p. G. nic tu nie ma 
do gadania, ponieważ nie posiada żadnych kw alifi
kacji do w ystępowania w roli sędziego. Nie jest 
on pisarzem, poetą czy krytykiem , ale czemś w ro
dzaju literackiego „kibica" czy pośrednika. Takiclł 
liczy Folska tysiące. To też ferowane przez niego 
(i to bez żadnych zgoła argumentów) wyroki niko
mu nic przynoszą ani zaszczytu ani ujmy.

N atom iast dwa słowa odpowiedzi, na opinję te 
go pana, wypowiedzianą tonera zarozum iałego auga- 
ra, iż „dział literacki „Robotnika" wymagałby grun
townego przew ietrzenia". Brzmi to jak rodzaj ofer
ty. Musimy ją stanowczo odrzucić. Najpierw  d la
tego, że nie uznajem y faktorów i pośredników  szcze
gólni* w tej dziedzinie, następnie, że wnosząc z pró
bek stylu p. G., przew ietrzanie to w prędce zmieniło
by się w — zapowietrzanie.

A rogancka am ikoszonerja p. G., niepraktykow a- 
lia w  obrębię pism służących sztuce, ’uniemożliwia 
dyskusję — nie z kimś takim  w rzaskliw ie w pychają
cym się do lite ra tu ry  — ale z całem wogóle pi*, 
nem , k tóre w jego początkach my w łaśnie popiera
liśmy, którego nawet broniliśmy, gdy wszyscy na 
nie szczuli. Później przestaliśm y bronić „Skam aa- 
d ra”, jako grupy, pisząc iedynie o poszczególnych 
książkach (o ile na to zasługiwały) „skam andry- 
tćw", a  to z przyczyny, k tórą dyskretnie, ale dobit
nie sformułował p. St. Kołaczkowski w „Przeglądzie 
W arszawskim " słowami: „Pisząc np. o poetach 
„Skaraandra", zajm ujem y się każdym  z poetów od
dzielnie, z myślą tylko o jego indywidualności. 
W szelkie środowisko w ytw arza swoją atm osferę 
zbiorową, a  ta atm osfera, jak  tw ierdzi G. Simmcl, 
sprow adza się do poziomu najniższej indywidualno
ści zbiorowiska"™

Zadani)! odpoaiidzi!
Policji pom ga w lamanin ustaw i torturuje

robotników!
W  Ozjorkawie praerwodiniteaąty oddfciułc 

Zw. raw. rdb. przem. «<poii. Tgltońł się <to -miejk 
stoowej komendy policji, by prosić o wydele
gowani© pteł cji. d la  to.iibrołi pte’.;arnj w nocy 
w myśl ohóiniika Mim. S p ra w  W evm . z  liipc* 
1981 T. G dy tow. praeiwadhianący Tgitosil się 
w kioirnetwiri e pciłityi, zn-sjdinlący siię tom prao- 
dt>vnaiiik Ostojaa©*iakr pwVJecki a l :  „Czakflj, ja 
ZHR-rz się z boba uprawięH i udeL-zyi g© ,w 
twarz sifinte kataŁtem- Zaiknwawioiny tprze-wo- 
dniraąjty ©hciiał opuńcić kJioL, ci© ipołicjant Za- 
g&reku mmlcnęł drzwi i pofijksjacicłi wxiąvvsry 
byktotwie© aacaęlł bić go d.o togo stopnia, 
ża tow. msz, po ■wypn-szraemiai go z podicjl ni* 
móg! zajóć do domu.

Neiw©4 za ©zr-Bów rosyjsikitch ni© p ro m o 
wano tak fca-atsltnilie se sp o k o juwni ©.bywaitel*. 
iul Czyżby to miał być sposób 'WiprawadcKm:* 
tstew  w tyede? Chyiha ni© j»o to iu-lntyj© ipołt- 
rja, by pomagać w  tofmamiiw nsta/w 'przedteię- 
btoroom i torburoiwnć upoanćaa ją tych. się © 
swoje prawa.?

Z E fro d  głórwtny ża-pyńuje, Wty ran u ©  s ą  fa k 
ty  powyźcBe MMtyirowi Spireiw W ew n ę tezn y ch  
: czy pocóągnie on dto odipouitedEkilńc ̂ ści przo- 
dowuifca z Oortow®. p. Ojrtiaeaewiskiego  ̂ za 
tego podizaju pastępKzwraiii©?

Zw. *aw. r°b. przom. spoi w Pols©©.
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Sprawa U  n tsi
Uchwała Rady Ligi Narodów

T ekst uchw ały R ady Ligi N arodów  w 
spraw ie litewsko - polskiej, p rzy ję te j dn. 13 
stycznia r. b., ma brzmienie następujące:

R ada Lńii Narodów stw ierdza z żalem, 
te  zarówno R ząd kowieński jak i polski 
(oierwszy notą z dnia 26 grudnia 1921 r., 
drugi przez oświadczenie ustne delegata na 
posiedzeniu R ady w  dniu 2 p w rześnia 1921 
i.J odrzuciły detin ‘tywnie zalecenie Radv 
I  igi Narodów w spraw ie załatw ienia kon
fliktu, k tóry  powstał między temi dwoma 
państw am i w okręgu wileńskm. R ada Ligi 
N arodów  przyjm uje do wiadomości odmow
ną treść oświadczeń obu rządów , k tóre 
zgodnie z artykułem  15 umowy k ład ą  kres 
akcji pojednaw czej, podjętej n a  skutek u- 
chw ały z dn. 3 m arca 1921 r.

W obec powyższego R ada Ligi Narodów 
postanow iła odwołać w ciągu miesiąca w oj
skowy kom isję kontro lu jącą z terenu spor
nego, w yrażając jej jednocześnie swoją 
wdzięczność za  św ietne usługi, okazane R a
dzie Ligi.

Jednakże, ponieważ pak t nak łada na 
R adę Ligi obowiązek interw encji we w s z y t-  
kich okolicznościach, celem  zapobieżenia 
wojnie lub groźbie wojny, R ada L*g‘. N aro
dów  stw ierdza z zadowoleniem uroczyste 
zobowiązanie reprezentantów  obydwóch 
rządowy przy ję te  w' imieniu ich rządów , 
pow strzym ania się od wszelkich w ystąpień 
wrogich i zachowania stosunków pokojo- 
wVch, k tóre Liga N arodów  szczęśliwie za- 
pew niła od roku z górą. Jeżeli obydwa 
państw a nie mogą porozumieć się w sprawie 
naw iązania stosunków  dyplom atycznych i 
konsularnych. R ada Ligi N arodów  poleca o- 
hydwum rządom , aby powierzyły swe in tere
sy w zajem ne państwom  zaprzyjaźnionym , 
których przedstaw iciele będą obowiązani 
czuwać nad przestrzeganiem  środków pacy- 
fikacvjnych, zaleconych w niniejszej rezo 
lucji.' '

W ojskow a K om isja K ontrolująca, po
wołana przez R adę, ustanow iła 2 pasy neu
tra lne : jeden w okręgu Suwałk, po oou stro
nach t. zw. linj: Curzona, postanowionej 
przez R adę N ajw yższą dn. 8  grudnia 1919 
f., drugi w nkregu W ilna. R ada uważa, że 
po ustąpieniu Komisji W ojskowej będzie 
należało  zastąpić tytu łem  modus vivendi o- 
bvdwa pasy neutralne przez prowizoryczną 
l>nję dcm arkacyjną, przyczem  rozumie się 
s»mo nrzez się, że wszelkie praw a te ry to r
ialne dwuch państw  zostaną całkowicie za
strzeżone. R ada Ligi wzywa przedstaw i
cieli obu państw  do p rzy isc ia  powyższego 
fozw iazania. W  w ypadku twierdzącym  
R ada I igi jest gotowa przystąpić do wy- 
itknięcia lej linji na terenie.

R ada Ligi otrzym ała od rządu  litew 
skiego protest z dnia 15 grudnia 1921 r. 
przeciwko wvborom, zorganizowanym na 
tery to rjum  W ilna przez adm inistrację obec
nie ustanowioną i pod rządam i okunacji pol
skiej, k tó ra tam istnieje od 9 października. 
R ada przyjm uje do wiadomości powyższy 
Protest.

R ada nie mogłaby uznać takiego roz
wiązania sporu, przedłożonego do rozstrzy
gnięcia Lidze przez jednego z jej członków, 
które bvłobv zrealizowane poza zleceniem 
Radv lub bez zgody obydwóch stron  in tere
sowanych.

W  spraw ie zagw arantow ania praw 
mniejszości narodowych Polska podlega 
Z obow iązan iom , wynikającym  z trak ta tu  
Wersalskiego z dn. 28 czerw ca 1919 r., zaś 
Litwa ze swej strony zobowiązana się przez

i—e -̂1 i*t y*—

lutei Stel ni sjM
IBvwdtą i takie rzeczy na tym ma piękniej

szym ze światów. Niejaki >P- a-e
t>yie kto ereszfei. jediemt z wielkich, jeden z naj- 
więkctzyieh mocarzy cukru i ilawjb d\iki.ator 
ren. — ucz ml się dotknięty artykulikiem zar 
OiierjZczonjm' w JRzrdtde i Wojsku*" w T- 1919. 
A że AndTzetj 5'Jrug .podpisywał to jm n e , ja
ko reduktor oćtp ctwiedtóaitay, tedy stanął 
Wczoraj przed1 sądem otkiręgoiwyim.

P. Palto :ik(k i jest, naecz -piro-fta, jniewinny. 
,J a  — ^ccnka.rz''! n drwody? D owody^- «Mx> 
iądtmn głowy .p. Tadeusza Gałeckiego (An
drzeja S'xTiajaj Tatłca <była. mniej nfyoek tocść 
ektongi. O te'&yciel jest ntowimny. Je?* c®ka- 
łtiwamy. Nieti'e'y, tp. Peischa’akr, obrońca Stru
ga — o n o te l w (kieszeni e w ie j  dolkuimienc.ik, 
c którego wrir»k». że p. IPałkfutóki z rozkazu p. 
Annasza zodtał iateroowcmiv- w w^ęztonto moko- 
♦cwnldom a  hi’uilu uipnąwicncrys Seu-
6®f."a. na sali-, nawet za stołem sędzi owakim 
porrwBorie. P. Pri’aui’siki je-ó oburzony. Ależ 
p. A ttirc WwismwL że posadzi! do kozy łudzi 
T**«f zainzutom bote/erizm u, wifce trzeba to to 
wdemeweć i... pntórfów... Adwokat p. Pclkul- 
Sfkieąo ledwie artoia! powstrzymać go od dal
szych w-niuirzeń (lotto .rodzą u. ^

I siMi po kró'(kięi imradroe unHeiwtoiniiT Atf-
dreer* S ’rrrzs o d  w szelk ie j odpOiwiedzipil'roSoL

N:e wT-trimy. że .latent sater-iranjy Arndirze- 
| r SVnwsr ocTb’V© oHHfe w ipowicści, w  ww*M,
w «e,b ero, co s trac ił w e  ■WBraiSzełwiach Meorzv- 
*om.ałich. rw-iazfimtoh ze skargami p. Ttoknil- 
rklęgo. i  Vtowti'vnw '’■v>.i,=!ka sianto *dę dlużni- 
7ką. panu Paikutskiemul

odpow iedź  Rządu Polsk iego.
dek larację  sw ą z dn. 15 y.Tześnia 1921 r. 
do stosow ania zasad ogólnych, wyszczegól
nionych w trak tacie  o mnie jszościach n aro 
dowych.

Co się tyczy tery to rjum  W ilna, Liga 
Narodów, k tó ra n:a powierzoną opiekę nad 
mniejszościam i narodowemi w Polsce i na 
Litwie, nie wątpi, że obydwie strony zgodzą 
się na w ysianie na m iejsce jej p rzedstaw i
cieli, jeżeli Rada uzna to za wskazane, ce
lem zebrania niezbędnych inform acji i z ło 
żenia R adzie raportu .

*%
W  odpowiedzi na pow yższą uchw ałę 

Rady I.igi N arodów  m inister sp raw zagra
nicznych, p. Skirm unt, przesłał do p. Hy- 
mansa. Przew odniczącego Rady Ligi N aro
dów, pismo, w k tórem  w yraża całkow itą i 
zupełną zgodę R ządu polskiego na w szyst
kie punkty uchw ały Rady.

P otw ierdzając uroczystą deklarację , 
złożoną przez swego delegata na zebraniu 
Rady Ligi w dniu 12 stycznia, proklam ującą 
pokojowe stanowisko Polski w stosunku do 
państw a litewskiego, R ząd polski przyjm u
je jednocześnie z zadowoleniem  do wiado
mości analogiczne zobowiązanie ze strony 
R ządu litewskiego.

Rząd polski zgadza się całkowicie na 
decvzję Rady Ligi, iż nie ma celu zatrzym y
wania nadal w ojskowej Komisji K ontrolują- 
CC j • *

Zgodnie z życzeniami Rady, Rz^d pol
ski ponownie zaproponuje Rządowi litew
skiemu naw iązanie między dwoma rządm ni 
stosunków dyplom atycznych i konsularnych. 
Gdvbv R ząd litewski zajął w tej kw estji 
stanowisko ncgalywne, R ząd polski je ct go
lów, zgodnie z propozycją Rady, powierzyć 
obronę swoich interesów  na terytorjum , ad 
ministrowanym przez Rząd litewski, mo
carstw u zaprzyjaźnionem u i zakomunikować
0 tern bezzwłocznie Rządowi litewskiemu.

R ząd polski akceptu je uchwałę Rady 
Ligi zastąpienia pasów neutralnych w okrę
gu Suw ałk ‘ \v/iln a  przez linję dem arlocy j- 
ną z zastrzeżeniem  praw  terytorjalnvch 
obydwóch państw . R ząd pobki potw ier
dza uwagi i zastrzeżenia, uczynione w tej 
m ierze przez swego delegata na zebraniu 
R ady w dn. 12 stycznia.

Co sie tyczy protestu  Rządu litewskie
go przeciwko wyborom do Sejmu W ileń
skiego, R ząd polski czyni jaknajdale j idą
ce ząsfrzeżenia przeciwko bezwzględnie 
nieścisłvm twierdzeniom , którem i posługuje 
się R zad litewski w wyżej wspomnianym 
proteście.

R ząd polski podziela całkowicie zdanie 
Lig! co do ohocviazkow siad a jący ch  na 
Rzad litewski, zgodnie z d ek la rac ji legoż 
rządu  z dn. 14 oażdziernika, względem 
mniejszości narodowych, w tej liczbie 
mniejszości polskiej. N iew ątoliwem  jest z 
punktu wjdz.enia sprawiedliw ości, że Litwa 
na zasadzie wzajem ności musi p rzy jąć  na 
siebie te same zobowiązania, jakie plvną 
dla Rządu polskiego z trak ta tu  o m niejszo
ściach z dn. 28 czerw ca 1919 r., jak  to 
stw ierdza uchw ała Rady.

Odnośnie praw  mniejszości w Polsce i 
na Litwie, R ząd nolski w zasadzie zgadza 
się na w ysłanie p rzed :tawicieli Padv l igi 
N arodów  w w ypadkach bezwzgłednet ko
nieczności ' nagłości. R ząd polski n r7y sta
je na to w przypuszczeniu, że Rzad litewski 
zgodzi się na zastosow anie analogicznych 
zarządzeń do terylorjów , podlegających je
go zarządow i. ^ 1—u-

t a i !  t i n n l n ' !

[Pito f.i p  6o
in t e r p e l a c j a

poAów: M alwiw-’kiego, EHsmowslsTttro j tow.
dtc Pana Prezydenta MiintPirów, oraz .pp. Mini
strów Praetinysdu i Handlu. Och way Pracy
1 Spraw Wewnętrznych w sprawie częściowe
go ws'rz-omiiiia prroy w fabrukach 'inaazyu 
nolnicaych w Lnibhaie, oraz celowego dopro-

wadizamia robotników dlo nędzy.

Od dlwóch prawto miesięcy właściciele fa- 
•bnii mećiałowych. .prodiuikaąojCjTh przeważnie 
iniaissyny i inaragdaia roiiiiczo, w Lubitn ie, zre- 
tiarkowatii pracę do 3 dni w tygodniu, wsikuiieik 
czego ł robói’.'n.'icy tych fabryk, zwłaszcza obar
czeni roileimcaui, (Josiził-i dio oaiaiecznęj nędrzy— 
zaroy-ani ż\ć z peta^czetk lub wyprzedawać
epico'y { cxhiei.

Na kilkakrotne zwracame'e się miejscowe
go OćidŁiaiJu Zwięaku Metalowców w celu na- 
‘wiązainią pertifi’ktac'i, fabrjkainci odipowiadailii 
przoeh-igrcriem obecnego stanu nzeczy, imówdąc 
bćwan-cie nie pnszczą fab n k  dotąd, aż ro
to iti-iicy zgodizą się na  znaiżłcę zauoibków <xl 10 
do 30%.

Jeden z  miej nodipi.!«anych posłów w ar- 
tytoulaicb, uini.ieszc-zonyich w prasie tuibeili3kiei„ 
wykazał — porówimywiająic cyfry — n; esl.asz- 
ucńi żądań fabrykaratów. ÓV c.fraich ibowncm 
sprawy to przedstawiają aię fa*k -nas’̂ puie:

W r. 1914 w Ppcu fachowy rotbntuik w 
wreoj wymianionyn’h fabrykach zaacibiał diaton- 
n;e 3 mble. za którą to dniówkę mógł nabyć 
p n $  ówczesnych cenach pccusuktaw,;

23 L cuilcnt, atfbo 150 f. chleba .ra®orvveg»>, 
lub 715 f. pytlowego, lub 15 f. słoniny, alibo 3 
kouce kairtofli, ałfbo €0 kw art mleka.

Dziś tan sam robotnik, otrzymując dniów
ki 1J300 mik., maże nabyć — biorąc ceny % 
września r. ub., a nawet dzisajc-ze:

6 L cimkru, albo 8'2 t- cłilttoa razowego, lulb 
24 f. chleba ,pytlow«g>V albo 3 1 pól ł. słoniny, 
aibo .pól koc'ca karb.fil lub 13 kwart tnieka.

Cyfry te są jaskrawym dowodom. 0 ile 
maóenjcjlne położenie robołuwków Lubelski eh 
jest gorsi/.e dziś anitżelii1 przed wojną. J"**/rów
nanie wskazywałoby konieczną cyfrę dzisiej
szej dniówki, biorąc wagę za pod^awę z  r. 
'914, zaś po cenach dzisiejszych, 00 wskazy
wałoby nie 1.300. lecz 4.125 mairok dmiówkd, 

Nit® zważając jediiiiaik m  szaloną różnicę 
w Ob.ruiżemlu zanidbków mćędzy r. 1014 a 1922 
tabry’kamei dtee.dują się odi głodrnw d i robotiui- 
ozych zcirdbków oderwać jeiszcze 30%. W oclu 
zaś wywarcia presji na robolnikćw udziela się 
im praoy zaledw ie 3 dcii w -tygodniu, aby znę
kany eh gSodeim i nędzą zmusić do zgody na 
zniżkę .plac.

T<a, nvy.30c© niermorairae z ptrnlkitu widzenia 
etyki a także szkodiiiwe 1 antipaństwowe t  pun
ktu widzenia gospodarczego i przemNetowego 
n zwoju Polski, stanowisko fabrykantów tu- 
•beiiakieh zm.usza n^żoj .podipisamych dlo zain- 
Usrpeilu\v8in:'a Rządu:

Czy sktor.ni;>mi jest p. 'Prezydienit Minisńpów 
sprawę gnębienia robfJ.niików przez fabrykan
tów tnubekikicih postewć na- porządku daremnym 
na bliższego posiedzenia Rady Mimii <trów, w 
ceiu wynalezienia środków dla 'nomialmęgo ti- 
ruitowuioinia faibryk w Lublinie?

Czy p. Minister Przemyślu i H.nndUu ze
chce przypimnieć Ziwiiąalcowi Przemytskwców, 
że tmilijurdowe pożycz ki, otrzymacie przez nich 
od R-aadoi. nie ‘by ły udaf elnne w tym celu. aiby 
fabniki były aupeiinie iub częściowo unierucha- 
miawe?

Ozy sktonnyim jetstt p. Minister Ochrony 
Pracy .przez podC.egie sol ie organa. zno;rieiko- 
wać s 'ę  gnębionymi roboto i-ksimi. wyjedmwa- 
jąc dtla .riżiih u Rządu dŁiagoi eiinttoowe pożycz
ki, w celu utiailwienła .robotoikowi piaetrayina- 
nia 'kryzysu, wuwolauiego ołiydinyan stanowi
skiem fabnik an>tów?

Co aałnierza w tej sprawie umraić p. Mi- 
niister Spraw Wewjiętrznęth. irorąc .pod uwa
gę iż c’beone stacowis!;o fa'itoikauildw lutbeł- 
skich zagr-źa pinblicanemu «poko'orvi Pań
s k a  przez zmuszanie głodem roboCiników do 
popetola-iia przestępstw i gwałtów dla zdoby
cia kawałka chleba?
Wamsanuia, doi. 24 stycznia 1922 r.

Sara Its. P?fp;E[l3
INTERPELACJA

pusda MaTtoowskkMjo i towarzyszy <fo Pana Mi- 
iiir-bra Spraw VVo/jlcwvyxbi w sprawie d^ikona- 
U‘ta -zdradiy uśnodoweif* przez te*, ipośpfecha 

w czasie akcji pktbascjtowej na G. Sitaku.
W dte’enciikuefa: .tDzienniik Ludowy” ze 

Lwyiwo 7 dnia 23 gruduha 1921, ooaz .Jioboi- 
o:k“ z Warszawy z duwa 1 stycznia 1922, u!;a- 
za>ly się oohńki p t. -Juk <ks. P'jsptech wa 1 ivj;.ł 
o Górny Śląsk * i „Ks. Pośpiech i jego kodum- 
ka“.

W wymienionych oo'eittt; a eh pm to-^ony 
jest dokumonit. pocfpi-*ny przce p. Korfante
go, w k óiytm to dkdouiniem-'e zarzuca się ks. 
Pośpieobowi ..zdradę narodową*.

Wobec togo. że dlo chwńii obecnej rrsno  
dużej wagi przytoczonego doknurenitu. zamte- 
re'/|\vane czynnrki rwe umieściły iad<nęgo spro- 
gtowamia ani wyjaśnienia, zapytujemy Pana Mi- 
niistra: 1

Czy podobne pismo istoitri.to wph c:ę’o  dlo 
M. S. W otok. i jaik na nie zareagowano?

Jes'eśrny tonvinn świadkami cailcgo sze
regu nedkażyć, popełnianych przez rćżne w3a- 
dze ma Górnym ślri tku i dtoitegjo wrżnerti jest 
wyaeniento. czy wspcminiowy diukumeraT po'a- 
wi! s :ę Jigtokrto i jak do niego ustominikowaly 
s;ę władze centralne.

iPrajimy Pana Ministra o pown-dtcimiehię 
Wysokiej laby w przepisowym tonniinje o  re- 
ziiHcitach dochodzeń.
Warszawa, dim. 20 stycznia 1C20 r.

B3ZD13W1? n ’niii? m. m laufra
Odpowiodf ca lafcrpotacię pes’ów klubu P. P. S.

Na pósiuo Pace Mirantlte z d.riia 15 czerwca 
r. b. L. 621 w epraiwje 'M^rpelecj: .poetów Klubu 
P. P. S. z dmóa 14 caerwca r. ib. w pra»Miirdioa:e nie- 
v>fcśc:iw«go podtępowtonio preaydoata miasta Lubli
na, SaczCip..«e.!Łego, meni ffisauzyt zakoiniUinikattać 
Patce MijnaDa’ikDtwii co nwtępuje:

Prze; raw adKcie do 1» ż© j& iKte1Stj"? ie  orr.e- 
czeni'e Unaęńu Mioszikwtuioweęo M giorcłru m. Lu
blina, z dn. 14 mcija r. b. L. ‘JS67. d xawxal jące re- 
towżjyji I te b ł  jo  rê tonra-.ciji „Letite-Vue‘ , na rae-z 
Łwiaoku LudowD-NriiXKtiowcgo, n e  by to ng-dne z 
[■•rziepisem ant. 10 Ustawy z dia'a 19 'łinSapcda 1913 
r.. Oz. U t, Nr. 93 pcz. 498 z 1919 r. i zostało u- 
ehylum© w toku iostontgi przez iWL|jewiodę Lubel
ski ego.

Oo się tyczy SloWTnnyaaama Uraędt aców Pań- 
slwowych w LwWtoie, z luwufcim, żo Stowen-ysao- 
» e  bo wcaie n e  r.to:>go’o o poryskTiite Akalu po 
resUcnrr.oji ,,BeMe-Vue”, o-tomiacS strr'9o się w 
owym cz?J5ńe o przydzkl łrterfiu .po to łrae ś\\''e'1r 
nyin który to Woal, ng-dnSe 1  pneśbą Sto-
wn.rzy?7en.'« Uizędalikó*' PaoLiiwowyah zastał rau 
przydawdioBy,

llkjżster: (—-) St. Downarawita.\

KraaiSa sejmowa.
WALKA Z OŚWIATĄ.

Dndociy wszelkiego auitora'tnentu pod wo
dzą ks. Lulrtslawiik’tigio odtiaiwna sabotują 
p rędk i i®tawy o zakładaniu kursów diia doro
słych i biibtjicitók powszechnych. Projekt rządo
wy tok tej uoiawy s połyka się w komieji oświa- 
K.wąj z ostrą opozycją reakcjoadslów Avazel- 
kich odcieni. Pcmaga im sarn referent, pos. 
‘Nawidki z  Pomorza, który wczoraj na posie- 
dzeńiiiu komisja przedintowial zupęJnto kłamli
wie uchwały podkoanisja i referc^wal raczej 
wnioaki min.ięjsżośoi i te . Lirtosifaws'kiego, vy- 
ipnczm.iąoe imtoncto .protokitu, nazy.wBjec j® 
\vntokam i podkomisji. W reoułteoie komisja 
cdrżucila obowiązkowość nauczania kursów 
dla dorosłych i tom samem przekreśliła sen® 
i i-sto o całej u." lawy.

■Wobec tego tow. Smulikowski prrłriwil 
wniosek, aby przerwać posiedzeń to komisji i 
dalsze oibnadlv nad ustawa, jako nie,prowadzą
ce do celta Nadilo pfdi'ikltowail do .protokuilu 
prolosit przedwko tendencyjnesnu przeikręce- 
uiu i okłamywaniu komisji przez referent® 
podlkotmlsj: p. Nowickiego. Pos. V.’oznicki
wręcz zaraitedł neferon.'owi kfamis’wo. Uczvnill 
to tównież inni poRowie lewicy'. Przemxjdiar 
czący p. Soł yik werwaJ Iow Smul ikowskiego 
i p. Wożniiilutogi do porządikiu. TV> tym iincy- 
dem-ie pytoowie lewicowi i pto-towcs’ opuścili 
posier’eenie i wóbee zdekonnplelciwania tectaii- 
sji obrady przerwano.

UJ!(W Y ZBIOROWE W MAL0P0T SCT.
'Keirri'i'a ochrony pracy obradowała m-rrOL 

raj nr.d wato Iktom tow. Żuławskiego w spra
wie tYłZcicigićociia us’awy o załatwianiu zatar
gów zibtorowytih w rolmtolwie na b. zabórs au- 
strtooki. Referent tow. Żuławski wskazał, ż© 
wujewxK&Mvie galicyjscy, a zwłaszcza b. del©' 
gat rządu Gafecki z pominięciem zupelnto 'ar 
sne-go bramtecRa noweli dc wymieutonej us’a- 
wy, telórą Se nt .iednocig(d.n.-e w r a 7.il swa wo
lę  rozszerzenia ustawy na Galicję, w pod.-tęp- 
ny igpo-ób. g<.>'t,Tiy .p.krtlnegc* pfenrz© w c / skti. 
.tac kutmcńao błędv\ chcą wy.parar ć woCę Sej- 
m-ti i pozbawić robolników rolnceh w Galtoji 
©kulików uobwrtonei przez Sejtm ndawy.

TV) kiró’i!-'toi dvskusji, w te 'órej naweit 
przedotowńdel Mm. Spraw Wew-n. m e stanął 
w obronie p. w-itowody GaJecikiago — w.aio- 
sc.k zo ia ł uchwalony

OCHRONA LOKATORÓW W RĘKACH 
P. FEDER0.WICZA.

Na wwnorajeżem posiedzeniai komis'? pra-w- 
tKtizej przjo ęiptono do w\ borów nowego re l>  
reniln prwjęktu noweli do ustawy o ochninto 
lokat) utow wobec rer-grweji dotychczasowego 
rrferciuta pos. Grzędziel/skiegn. Wybrany zo
stał 14 g’osami przeciwko 13 p. Fcdermvirz z 
klubu Pracy Konalyiwcy.iaej, 'LamiieuikTŁUiJt 
ktakowaki- %

NOWI POSŁOWTB.
Ks. pns. Maliński z Poiztlańskiego z tp tt- 

gneweł z •mandatu poselskiego. W miejsce ks. 
Malińskiego wchodzi do Scymu p. Sie Lin Dą- 
biowiski, b. profesor etheaoji fztolngioznej w 
insty'.tucie weterynarii we U tu w ia  b. isrdse- 
k renrz steimu w M a  Spraw V.cgr., oibecni© 
piofeinr Uniwersytetu .poznańskiego, P. Dą
browski w itępoiito d’o Jdiiibu Nar. Chrześcijań
ski ago Serom. Ludowego.

W miejsce anatłego ,poS. Switdy wchodzi 
z nferęgu suwaliticiego p. Sadowski, itodiiu’iik zar 
wvdoiwy, endek.

KOMISJA WOJSKOWA
uikońozyTa w zoraj d’nigto czytanie u  to? wy o 
pragmatyce oficet’hktoj 1 p ro  =4ę;ruije dziś do 
dyakuct;'? nad pmjektlem rządów ytiu o abowiąg- 
ku służby wojskowej.

ErcaiSa pollyczna.
Przy peczyd um rady m?ni'-itrów ufc.Mrzirr 

na zo-Hała komisja d3ia przygo.iftwania uiate- 
rjalu na konferencję w Genui.

Do ketmtoji wysłali swych przedst«wi cieli 
mtntiiatorjuirn spraw aagrankmmjoh, steanbu, 
.pracnnysliu i hiiiituilu. Nadl.o wohoUŁi w jęj sklaid 
cały szereg elkapertów.

Przewodni c.'4jc>m tej komisji zostaje p. 
Anómi Wieniawski Pierwsze ,posiodzeuie ko- , 
misji o-d’t>ędzto się dziś.

DoV. chczas nie ustalono jeszcze oswby 
isracwodniozącego delegacji polskiej. WedJug 
wszeliktogo prawdopodobieństwa toinie niun 
p. niónśóer spraw zagranicznych SJ-ricmun-L 
Frez. Ponltlcow’jk i <Lo Gcaui, zdaje się, nie po- 
jedzto.

Pojcdzie natomiast do Gentrł franmek; 
prez; deriit miinislrów p. Poinicarć, lotóry przy 
nbjcd'u rządów odgrażał «ię że do Genui nie 
jedzto. Wedńug .wtadtomości, które oórzyma- 
1 ;ómy z iParyia. decyzito tę p. Poincarć'i30 po
przedziła wymiana zdań z >p. Lloyd Geoige‘im. 
Premijer francuski poczyni! zasórzińenia t 'wy
raził peswne obawy co do pogram u 'konferen
cji geraień^ikkę. Na to ze stnway angtolAtoj o- 
liz'imaJ odpowiedź, że program konferencji w 
Gonoto roatał już ustalm y -w Cannes i przyjęty 
przecież przez p. Brianda, ipoiprzcdlnika p. 
Po1incarś‘go na stanowisku prrarujera. Gdipo- 
w'iedtt 'a wymarła fen skutek, że p. Itoinrarć 
rapowietoztoł swój wyrjozd1 dn> Gcaui, i to u  
sam poc/41'.fck 'Lcofeirencji.

*«*
IW niektórych pisincch pr,’i-ik i>Th dtano wy

raz żalowi, że .prezydent nviinto'itow Folinoarć 
w mowie swojej nie wisjponmial o Polsce i a
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tegio ipomiodtw m̂ fe a wanno fiiertrafn® wnioski.
Dfcikdwacja nowego raąidtu- francuskiitego wspo
m inka o wszysC&ich pań3’iwach fiprayimierzo- 
nyieh, wysaczegictoiai’̂ c niektóre jedynie z racji 
toczących się cfbeaai® TctkKJwań. Ceienn spro- 
a to r a ia  Bóeściafydi fcoirr.enarzy, B'mro SPna- 

M. S. Z. feecnoffiiliiije, iż 24 t>- m. pan po
seł iPamefceu z polecenia i w imieniu -swego 
Rz^diu zńcóył Miniistrowi Spraw  Zaigranicznycli 
cówiadł-se®:®, w kłLóreun slwier<taa, że J)ÓŁ=&a 
mi'®? być ,pewną, iż jest <Ka Franki szczegól
nie órygm sprzymierzeńcem. posoi -de iPaula- 
łieu podkreśli! rćwoniei. iż umowy zaworle 
przed rokiem miały na celo skonsolidowanie 
współpracy' obydwóch narodów, zaś pewnie o-, 
późnienie w ich ootowić-ean i eeCateczoem <wy- 
konaniiu w najmnie.j-azyim siopniu nie wplynae 
na tfcpoaefit rządu franwuakiego do iPdaki. 
(PAT.).

t
Po zgonie Papieża.

Dtt. 24 fltyczna r. -b. w m inistenrm  spr. 
zagrwnicjKiych zost'aJ poctpi-sany przez ip. Szutm- 
la>k owakiego, zasierrę oacsełmóka wydteiału 
wscboda-iego. i pocSpuik. J. Klima z ramienia 
rządlu pruskiego, ora® przea pp. Lofranilza, 
pierwszego sekrełaWrr ipcsetotate rciwyskiogo, 
Fiafea, .pierwszego seknetacaR poseteńwa ukra-
ińskiego, i C.pielwiwrica, delegate ikami.3arr.lu
kc’twego spraw zagraaicOTyełt, z  ramienia 
rządów rosyóakicęo, ukraińskiego i ibiaiBo.ro- 
sk'eery firolókut. na mocy k'orego utworzona 
z >s4fi'e Jedna miesaara fa*ni«ra rozemrza 
pol-gko.aosyiako-ulrraińsko ‘brał-onrJaa dla li- 
Jnrfidboji zatargów gtianitispynh. posjndznnia 
tej fcccniąi mają się oclbywrd nie om ™  niż 
2 raw  miescVczn'e na praccr:--n w Nieświeżu 
i Mair-Tcu. Pierwszy zjazd Jccenisji meazaniej 
odbędaie się S liBteg > t .  b. w Nieświeżu.

POGRZEB WE C2BVARTEX.
Rzym, 25 stycznia. (HAT). (Havas). Km- 

gregacja fcsrdyaałtów potsMiiawila na dzlssle}- 
szein pcs:ieKfecan'(u prziedpołiodnucbMem, że po
grzeb paiprYża odbędizie się we cmorrtek o go
dzin:® 15 ej- W uiwzystęśei pogrzeibu wezmą 
udział adces&owrie pairycjatu rzymskiego.

SPROSTOWANIA.
Rzym, 25 Stycznia. (PAT). (Havas). Poja

wiły się tubaj zaprzeczenia szeregu: iiiecgod- 
ny-oh z prawdą wiladtuim- śei, podiauyjth pmez j 
dziemniki. Z sajwoeczeń tych wynika, że na- i  

s‘ęipca tronu -rj:® był w Bazylice śvv. iPiotiraę 
że członkowie R‘ady Miejskiej udali się dto 
W'utyikamt iedymle w o wiaaaeio "Manlu, wre

szcie. że miimfeTer sikarbtr ! mfcćstcł* sprawie
dliwości ucMi się dJo 'Wailjlkaniu w charakte
rze prywatnym, a  nie jako przedstawiciele 
rządu. Zaprzeczono również iwioidouności, ja
koby otwarcie /Izby w dni'tu 2 M ego m.tdo u- 
lew odrooŁeufcu ze wrględtu Ela ococla-vo.

MSZA ŻAŁOBNA.
Rzym, 25 stycznia. Wcmoraj odprawiano

w kościel-e św. Piotra pierwszą mszę fcOd>r.ą, 
■ d ik órej zaczęły się cerem on: e żałobne z po
wie ci tu śmierci Papieża. W brtpTcy Naj§.\dęb ze- 
go SaksfcmeaiUu , g.dtzie wyslawfiotne są zwf iki 
papieża, odtprarwilll msraę św. prałaci, z ‘Który
mi zwrerły papież ultn-tjimytwaił serdoetzniejsze 
stosunki.

H e z r o T o o c ie .

Ustrój władz górniczych na Górnym Śląsku.

♦**

***
Zarate.rei3Ciwane rządy u*fał.rTy, i© roteowa-

flfa w spratwie tralcta-tów hain.dóowor.h poniię- 
<izy iPot-gką a Rosją, ‘oraz Pclnką i Ukrainą bę
dą się odbywały -w Warszawie.

IW bxih. dhiatdh w O enew e salkoiócżefna 
Bcciitóa lilda sesja IRadiy adntimMi-aayjnej 
międa ncnodlotwetgo bifpra - pm-cy, której >w 
niectbęnaości chorego prezesa Fonlaine'a 
(Fnrocjia,) przewtodaiczyli na zmianę.: wica p ro
ses Rady Carrier, pns9d.3iawiciel praccdia-wców 
belgijskii.li, Ou-degresi, przecśtawiciol 'robotni
ków bcił-eintdereikieh. Przyjęło sipraiwozdatnie d y  
rek óra -Międzitnair. B ura Pracy Alberta Tho
masa o dotychczasowej dfeiołalności, jak rów
nież .prcęteCat reoi®aa!aa»ji wewnętrznej bi-uira, 
polegający między ^ninjinii na stw o tweruiu ęo- 
wego deipaiiamaalu 4-ei Międzynarodowej 
Konłerenicji Prn^H, k'ióra odbędzie się w Ge
newie 20 go października-

Sprawa żrdanej proes Ariglę nm’t«my Ikon- 
wenc'i o 8-g-3tdtainnym dniu pracy nie 'będzie 
EgttnowaPa na porządku dtkrnwym tej konfe
rencji. pcn'cwarż poimiędtzy M. B. P. a rządom 
angielr-ldim łocaą się 'pedtrrfotare. kiłóre być 
może zakończone będą iTk-ładem. Sprawę zmia
ny i^troju 1’ad.y adtrr.icr>?traeyjtnej. oraz regu- 
Iriminfu .konferencji prEekazaEw do zbadania 
foiimrVi reigelaiminiciwe5, do Kórej w-ohodai 
równ eź delegat polski Saka.1 W 'iprawie po
wielania sóatej .parM'eh'.cznei komiiaji do spraw 
pracy rolnej .pomimo scr/ozeżeń ze strony del. 
fraincmkiego. Rada poseiDowiln zai3a.dmiiozio ko- 
m s ę  taka powo’rd i rpowrśn?a dKmeltfora M. 
B 'P. Thraunira do poTOwimrenia s!ę roprzed- 
niego z'MledBranair. In.-ihluócim RnVranm w 
R rm ie. SkK»J i toirmeteraeie komisji ostało, 
ne zoig'cma rja nasennej sesrii Rady, która od- 
bedizie s !e 11 go kwte’nia w .Rzimie ca siku- 
łeik zaptroazenia rzrdiu wioski ego.

***
IW Łubko powstało nowe ugrupowanie po- 

k ty car o pod nazwą ,jV\ol:\ ń.ałd Iklub D-eriiotcra)- 
ty«sny". Klub stawia sobie za oed UEg<xŁnie- 
nie n® nbcia-rze ziemi wołyńskiej pracy wszy- 
etkioh obywateli, wyznających aasodty dionio' 
kraitvczE®.

*
*  *

I>ccicszą z)e Lwewo, Se jioffyjił, prwadeąca 
fiedztwo w spraw ae araatowcirrydj m  fenngrosie 
kw. Jura bolrwW'a«>w rroezOjweiu inrejokbgn Pisz- 
kiexiicz' Ĵa-MCfskiicga. r.yb't-p»-> <te/a'arrw kcrnwinl- 
fctycznrąó ma terenie M^atpctsM wacha Mej. Pśsł- 
kle\iVcz by! w czas® flmarl iikTańsk cj koiren- 
d-»ntc«n d<ręgu Tmprcz^ńsWga, fnwwm praerardł do 
bcfezewiliów. Po zawora-® traktatu ryskiego Pisa
ki ewicz powróci óo Lw*>vu35 zrorotajony w zmccz- 
ne sumy wahrt obcych i .prowderDt roai-gtą ag-M oję 
®a prow'neji. W cc.ade ko-gresu w k-.teirze św. 
Jura Pieskie w.fcza ni® .brło we Lwowie,

W re ra ie  o fJs-ję komatm i^yczną prsed sądissa 
prsrfyięęłjTłi stance 29 ostaraanyah. (A W.).

M t i m  t o m
W rozkazie dzieranym .komendtamiła policji 

* dn. 24 b. m. .podano, żo .kamósanjiat rza.diu wy. 
daj dtn. 19 b. m. peinomocnitlram asbran:® fo
tografów pp. M'arjamicw.i Fuksowi i Janowi Ma- 
łarai.ii-emii zcświndcssemi© na •prawio flin.kcjono- 
wania ich zaikładów w niedziele i święta od 
g(.<dz. 11 t .  do 4 po .poi. Na’omlasl zaświad- 
czeaie rto n 'e  mpowerżula ogółu foVigraiaw do 
otwierania swoich zaikładów w duj świąteczne.

Rozpoczęcia rokowań hrrJcEowycih poj-dro- 
roerjctko-uf.cra i ńsik i ch costoło odlrocraotn® <k> 
przyjez.ic’lu po>te ukra’ńetkkgo w Warszawie, p. 
Sronrildtogo. który nastapi za kilika dni. Tjm- 
czs'rom p. ‘Karaohm odibytf z  min- Skiimnurclcm 
konferencję wstępną.

Katowice, 23 stycni®. (PAT). 0  cibacnym 1 
przyszłym uatrojiu wlodz gdralrac^buto'czyoh ma 
polskim Górnym Śląsku obrzymot^órny z ml rodc.j- 
nega źródila następująca Monmiactja: Agcm^y wy- 
ćiiaiti ■pracjnyslowagio' i bzr.dUcwege Necielr..rj Ra
dy Ludowej obejmują ■eisuya'k'te eprawy, dotyczą
ce górnictwa, praamysu i handOu, podlegające w 
myśl ustawy cleaniedcioj m.mbterjuan przemysłu i 
hanuDu w Berlinie. Po przyjęciu w t.&y admiaiiwtra- 
cyjney praes Polskę ustrój odaośmych wóadż będzie 
następujący:

W myśl uchwały Rady (Mintolrów a dni® 20 
grudkoa 1'SCl r. będą'® uświtanory ipezy MMolerjuan 
Przemydn i lirariłu dioprrtr.mact dla spraw Gór
nego Styka, w którym Tl-fetwĆBó się będziie wszy- 
3‘lre sprawy, dotitząne pracnajis-lu i b ®dta w wo- 
jewódatwie Ślątkicim. W epTOwaeJi góra w ch  ■miia- 
nodajne będą egdice nlemiecfce ui-rtcftiy górnicze z 
r. 1S07, jrketei nowela do tej uptiawy. !\V myśl lej 
ustawy najwyższą iostarcją w spirr.wrch góai inrych 
będzie departament do spraw górnośląskich ‘W MM 
Przfcn. i Hauriju w Warszawie, dr. gą a:ś, obwodo
wy Urząd Górniczy (Oberbrrgscrii) w Kaitowtoach, 
trzecią i lU^ażsBą inEńancią będą urzęiy okręgcwe 
w Katowic"ch, Królcra^kitj Hucie, gy,bruku i Tar- 
oowękrh Górach. Urząd Górnicay cbwcdowy bes- 
pośredaiio podlega Mi-nisteriutuł1* Praemys’u ii Ilan-

diłu w Wansaaim'a, wrre-ly górnicro ekiręg-we pod-, 
legają w drugiej instancji góroicamnu U'raę'ewi 
cb'.vod'owenm, w najwyższej zaś -kisUm jjij M. P. i  II. 
W sprawnch praeimydm-yinh tok gónreicjrw®, jcik d 
w sp rawach handl u., rękoda efc i twu, a k ił z wo
do wy h, miar i wrg, o •:£© sprawy 1® wediug n»W- 
wy .Miemleckiej podflcgcją M. .P. i II. — fcę 'zis »a- 
diil najwyższą wiedzą M. P. i II. w .Warszawce i 
jego depc.rtr.mert do srirriW śóąistóiah. IWiudza dru
giej imstoncji będzlr w yds'o! Przd:iiys5'j j, H udlu 
przy urzędzie weiewdddki'm w Katowdesich. Kom
petencja tego wydziirra będae się* rcacirgrła na 
wezyslk.'e sprawy, które w uiętSl uEtcrwy niorreiec- 
kicj są prz.ebro.3iie do zrfotwtleiaib oddzWowx ■prz©- 
mysłu i h'sndtu przy regnmfzch wwg’̂ dm.'e zarzą
dach iproiwimcjlani: BayA. •Wjrłafatewż przemysłu i 
handlu .przy urzędzio wrjewódokm będą podpo
rządkowane Jiiżsme urzędy o ile mstow-y ©emieclcie 
tego rodzEju urzędy praew-yriją. Ohodzii tuirj o fos. 
pektoreły praemys/owe w Kctowteoch, .K'róte,wa!::ej 
Hucie i ewrntuafciie tokże w Tbrnow k'oh Górach, 
nibo w tonem mieściie w pckJcxg caęśoś G. Śląufca, 
jahoteż ma zrsadtaiie usńrwy am^rjedkej o kispek- 
iorai prawmysłoiwy w B'e’tsku. Dalej o urzędy miar 
i weg, z których jicdca będo® się zrrjdował w Ka. 
lowiccch, drugi mś w Królewlk ej Hucie, cJbo iw 
in nem mieście pcfeb'em ua Śliąsibu.

ECf3!Slif3 W filii
CZY STANY ZJEDNOCZONE WEZMĄ 

UDZIAŁ?
Londyn, 25 stjczmia. (iPAT.). (Ha<viais). —

Do ,-Tinie3a‘‘ donoszą z  Wnszyińigionju, że jest 
tti epraiwdopcdióbnie, aby Steny Ziednocyone 
miały igada:16 się n® wziięd® udżiaEiu w .koinfe- 
rerw/i genueńskiej. Rznd Stanów Zedtaoczo- 
niTth ;«3t w datezĄ-m eingu przeciwny joiklemu- 
Kdwkk uzsiamiiu sowietów.

KONFERENCJA AMBASADORÓW.
Paryż, 25 sitynziniia. (PAT). Kotifcirenrja 

AmbatsadKurów zeibrała się daisiaj przed p«>lu- 
dtnietn pod przewodnictwem Juljuisza Cambo- 
na i om>aiwxa4a kwest je zwąpotao z  talkMiem 
W tersa iliŁ iia

KijfrciKi wjBfiofrjirta
SPRAWY ŚYBERYJSKIE.

I
ULTniATUM KOLEJARZY.

Berlin, 25 stycznia. (PAT.). Zwiąęok ipair 
siłwowy niemieckich kolejarzy iposanowil 
wx-zoraij wysiać do rzędu Rzeszy wlitkmatutin, 
żądc ące naitychaniastewego podiwy ższenia ipłac 
naór/ższych 'kaitegorji pracowniPków iroleio- 
wych. Ui'icrnniuiin odrzuca iiistawę o czasie 
pracy. Uchwala zapadła w iimiemu 240.000 
zcigamfaawanyoh kolejarzy. W razie nśepray- 
jęcia -dltimaitinm przez rząd fcal®.'ćmie gic-iżą 
n aAychm ia? !o\v em protklamoutuntetu stinajku.

STRAJK GENERALNY.
Berlin, 25 stycznia. (PAT). Kolejarze po-|

Waszyngton, 25 stycznia. (PAT.). (Havas).
Komisja dila apraw Daleki ego Wschodu na 
woicseik dalegacji ameiyikańśkiej piżyjęła re
zolucję, załecatecą wycofaioie vwjstk cudaoeieini- 
skich z terytorjiuim Roąri, oraz zaniechani® u- 
iprzyiwitejcwanej ębspjoaijaicji ekonoimicznej te- 
rylórjćw ofcuipowaniydh. Delegat Irancuiski Sar- 
rauit cświadiczył, ż® Francja jest szczęśliwa, 
mogąc prajłączjć się do ipoiwższej ucbwały, 
albowieim peeeataje ona zawsze wierną swej 
dawnej przyjaźni dla narodu rosyjskiegó, w 
którego odrodzeni® wierzy nietzachwianle.

lw\m

stanowili na Franych zóbrorneoh, odibytyrh 
wczoraj w Berlinie .próklmnnwać słirsjPr gene
ralny, o tle nowe żądania inh mi® zcstlainą Ur 
wizględuiioine db dnia 31 styicani'a.

tirrltir

Ryga, 24 stycznia. P.A.T. W  dniu 21 
lutego zostanie tu otwarte biuro ekonomicz
ne republik bałtyckich i Rosji sowieckiej. 
Zaproszenia do wyznaczenia swoich p r ż e d -  
s ta  wicie li, mających wziąć udział w p r a c a c h  
biura, zostały wysłane Finlandji, Estonjb 
Litwie i Rosji sowieckiej.

Wilno, 25 stycznia. P.A.T. Dekret pre
zes^ Tymczasowej Komisji Rządzącej Lit
wy Środkowej: Przedstawicieli ludności
Ziemi Wileńskiej, wybranych na mocy de
kretu Naczelnego Dowódcy W ojsk Litwy 
Środkowej (Nr. dekretu 419), oraz dekretu 
Prezesa Tymczasowej Komisji Rządzącej 
Nr. 421, zwołuję do W ilna na dzień 1 lute
go 1922 r. na Sejm jako Zgromadzenie po
wołane do dania wyrazu woli ludności.

Podpinano: Mrysztowicz, Prezes Tym
czasowej Komisji Rządzącej.

W iceprezes: Mokrzeckt. 
Dyrektor Departam entu sprawiedliwości:

Wirłun.

H M ' ?  s o lu  so S dliii

j ł J t PM ®
Gdańsk 25 stycznia. P.A.T. W edle do

niesienia z Helsingforsu powstańcy karelscy 
podjęli 23 b. m. ponownie ofensywę. Front 
wojsk sowieckich został zepchnięty o kilka 
kilometrów. Główne uderzenia powstań
ców skierowano na Ołoniec, utracony przez 
nich v/ ubiegłym tygodniu. W edle ostat
nich doniesień poiystańcy zajęli Ołoniec i 
posuwają się w kierunku Repola.

P a ry ż , 25 stycznia. (PJfT.). (Havas). Krm- 
feremeja ni Łnislirów spraw zagrainiiiczim ch Au- 
gl.L Francji i Włoch w sprawie wschodniej 
zwołana zasiała do Paryża na dzień 1 iuiego.

Moskwa, 25 stycznia. (A. W .). Z Miko
łajewska nadchodzą w strząsające wiadomo
ści o stanie repatrjantów  na Syberji. W ła
dze sowieckie w celach agitacyjnych ścią
gają uchodźców telegraficznie do stacji ko
lejowych pod oozorem niezwłocznej wysył
ki do kraju. Skutkiem głodu i grasujących 
epidemii uchodźcy, szczególniej dzieci, gi
ną codziennie dziesiątkami na tyfus, ospę, 
dezynterję, szkorbut i z głodu.

W Syberji według ostatnich danych, 
znajduje się jeszcze około 200.000 repat
riantów. których %, a przedewszystkiem 
dzieci, skazana jest na wymarcie. •

I t e r a t e .
—  Paryska akadem ia medyczna wyznacj!y ia  

panią Curie . Skłodow ską jako kandydatkę ua
członka akadcm ji.

— Niemiecki okręt „K apella" został zatopiony 
przez okręt sowiecki,

— Pisma ryskie donoszą, że poseł łotewski w 
W arszawie, Nuksza, mianowany będzie równie* po
słem przy dworze rumuńskim, pozostając jednakże 
na stałe w W arszawie.

—  Angielski m inister spraw  zagranicznych, 
lo r d  Curzon i włoski minister spraw  zagranicznych 
Della Toretta; spotkają się dnia 14-Jo lutego na 
Quai d 'Orsay, celem omówienia spraw  dotyczących 
wschodu.

LOKAUT U RZEŹNIKÓW.
Bemrchwi© xv> wtktecM'h rzeźniczych zo

stało wymdasie przez majoitrów cocbu rzeź-ii- 
caego, -którzy, ni® ■dbolczymując .urnowy, za
wartej z sekcją wędilttifczy am raw. rob. 
przem. spoA w karygoefcy sp"r.'ćb fcraihtówaH 
rob-Dteików, pracujących w wars ilataoh,

patuowl© o\ wódasc, jrłi r-xbolxi-ey dibają 
o bo, ażeby zmnteszyń lk-ztę bczrdbotey.h 4 
dzielą s'ę pracą, poslcmowlłŁ usiraąć -w. zy3*- 
kich praooróuików z wEinscitetów. W poA/dz-M 
tek wszyscy p'.zKc'siybiorey usunęli i  zokLdów 
pracxxwni'kó-w, przez co wybMor/yl: lokaut
Charakterysilyczuią jest ie  ci paska rze,
którzy w przeciajm lat cstotuicii darli skórę a 
kor-oumeniljw, mT;'® imogą się zisl- sowa® do 
nianoalnego f.ytbu żytela i 'v.yw\ol'ii.;ą lokriuty, 
eżsby w teai ąposfib ntódz dai’lrj uprawiać swój 
pasek i pojśtrctsóć oa.:y bciwsm

Przdmiamlb m  te m fakt, to aa pesicdzenliu 
cedhu maju'rów wędlin'arafoiih, w <ł. 22 b. <m. 
zapadCa iszhivttSKa ur,mi'ęda vusryptkich r (t>̂-b- 
ników i rna)odm:» 1CG.0C0 mk. k-ry na tego, 
kto się z pod taj uchwały ustraite i nte wyd U 
robotnika w d. 23 b. m. Udrwala te i suma 
wyamaczionfj kary daj® do myśle-nć®, ie oj par 
nowi® golowi są wyrsueać .plar.tei-ze, byle wy. 
wołań zamięf, stawrzyć airmję bearob-ć.nyrh, 
módiz wyizy-Klwać trJkjdeclan.y ’h prakyken- 
tów, gdyż róbobaiiry* zrage iroworti w Związ
ku zawotiatŵ Tm dbając o zdrowCe .młodego po- 
bóteffiiia, nie pcEwelajl przetrzymywać ich w 
pracy dłużej, nad czas pracy, uutową abję’y, 
co etę -też wlaścidelom ni® pódobaN).

W sprawy te Wlano wejrzeć Min. Zdro
wia Publicznego, gdyż mloAcciraat pfvetrzy- 
my.WTOii w ,prary p® 18 godEln ni te rozaizii ą się 
na zdrowych obywateli, j;a’k rówiaież M'arsit®- 
rjuim Pracy i Opieki Srwtenej, w którego 
kvaipeiteacj'i leży przestezegeni® czasu pracy.

Zw. zaw. rob. prsem. spoi. w Polsce.
BIEI>SK0-CIE3ZYN.

„Wyzwolenie Społeczne1' dumozi:
^Kineys pnzemyslow.y chcą koaleranie ta . 

potaóieei wyzyskać w tym kie-rumku. ażeby ob
niżyć zarób'-® rcbóliników. O  pewien czaa 
puóbu ® jeden z pracodawców prowokować ro- 
bclniiikćiw. Dicw'dem tego jest klitka faktów, 
ja-k: abrajik kelnerów z powodu prow o kat or
skiego postępku jednego z ret -Mm. iorów, 
próby rrabvia organizacji podijęli także pa
chołcy ‘kapitnilislyoTtni w Kętiaoh, w fnlbryc® co- 
ramenihi, p. dyr. tej fabryfei twierdizi, że go już 
żadna rniuowa u:® obowtrzu'®, bo Związki i 
Komiaj© praeutały już ifl!»m«ć.

!W Iinwrtdaie ma wnp'emrrikju ,fTlefeila'“ Juli 
cd* dihiż'zego czasu próbowano pozbyć się ro
botników, — gdy to się nie udało, wówczaa 
praedisinbiOTca zamknął fabrokę, a po pewnym 
czaide chciano przyjąć innych róboitiników. Ro
botnicy się na to nie zgodzili i uchwalili pro- , 
test, oraz apel do góralików „Silesia" o poawo 
w razie polnzeby*.

iM im w ostawiao cDrai a IiSatorSw
Zarząd Główny C entrali zrzeszeń lokatorskich 

Rzeczypospolitej Polskiej przedstaw ił czynnikom 
sejmowym projekt zmian w ustawie o ochronie loka
torów  z dn. 18 grudnia 1920 r., opracowany zgodnie 
z uchw ałam i 111 i IV zjazdów delegatów zrzeszeń 
lokatorskich, oraz wieców, urządzanych w W arsza
wie i na prowincji.

W  projekcie tym Z arząd Główny domaga się 
m. in. następujących zmian: 1) aby podwyżki ko
mornego za'w szelkiego rodzaju lokale nie przekra
czały 600%' podstawowego komornego, przyczem 
podw yżki ponad normy ustawy z dn. 18 grudnia  
1920 t. w inny być sk ła d a m  przez włańcicicli do 
mów do kasy m unicypalnej na rzecz specjalnego  

Ju n d n szu  remontowego: 2) lokatorzy obowiązani są 
płacić tylko te sumy (świadczenia), jakie wymienio
ne są w wykazach i mogą odmówić zap(a (y_ 0 ;je 
nie będzie im okazany odpis wykazu, podpisanego 
przez upoważnionego przez nich delegatą. k tóry  
spraw dził wykaz.

W razie uchylenia się gospodarzą 0(j p rzy jmtł. 
wania komornego może ono nyć przesyłane pocztą .

3) W łaściciel domu. pozywając do sądu lokato
ra . winien jest również pozwać i jego sublokatorów. '

W razie opuszczenia lokalu przez lokatora, sub
lokatorzy jego zachowują swoje praw a do zajmowa
nych przez nich części lokalu.

4) W łaścicielowi sklepu, pracowni, interesu 
handlowąjjo i L P- wolno ustąpić swoje przedsiębior
stwo osobie trzeciej, o ile istnieje ono conajmniej 
rok (uzupełnienie to tłumaczy się tem. że w łaścicie
le domów nie dopuszczają do sprzedaży interesów 
handlowych: korzystając np. ze śmierci w łaściciela 
firmy lub leż chcąc sprzedać cudze przedsiębior
stwo w obce ręce, o ile nie otrzym ują wyznaczonego 
przez siebie wynagrodzenia).

5) W ypuszczający w najem może wypowie
dzieć najem, jak również korzystać z postanowię-

4«*ł-»»ł 1/ r  .  _:___ tnia art. 1737 K. C. o ustaniu najm u bez wypowie
dzenia, tylko z ważnych przyczyn.

6) W yroki o eksm isję w I instancji, prócz spraw 
niespornych, nie mogą być opatrzone rygorem na
tychmiastowej wykonalności.

Ławnicy sądu pokoju nie mogą być członkami 
U rzędu Rozjem czĄ o (ma to na celu usunięcie w ply. 
wu członków Urzędu Rozjemczego w mniejszych 
miastach na miejscowy sąd pokoju, który jest in
stancją  apelacyjną od decyzji Urzędu Rozjcmcze-
£°).

Skargi o eksm isję nie podlegają kom petencji 
Urzędu Rozjemczego.

Redaktor aacacluł dr. Feliks Feri Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisao Odbito w druk. „Robotnika1*, Warecka 7 Wydawca: Rada Naci. P. P. 3,
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Listy z Łodzi.
(Kotrei'pondetaic'a iwteana),

ŁÓDŹ WZOREM.
Magistrat w Lcdci odi diwóoh Iteut prowadzi 

ealciętą wciCsę o e a m e .ę  Eiiagiasów miejsiudi.
Wiado© iraacfconcze praetaym lywaily zrwyfide 

projekty mowy uh ipodlatlllyów po kilkanaście 
miesięcy. JDoaz&o d© tego, że więfosaaśe miast 
poduksidi z, Warroswą na czet© żęia a snpcuiióg 
racjdiowych. Wairezewa pokrywała zatedtwi© 
13 fFocaat -btKMa'iw, resztę podrywał Rząd.

iBirciżuaaai wrjrinzowakia z fi. M. niecibętoi© 
ochmiadala prąjekty cim-ycib potła-feów, zadiamde 
oeotowo w tym waglęćEie spac’fla na goąalLsly- 
cone wCaJlse inwrokypaiin© m. Łodzi. Cały sze- 
re.g podiauków wprowadzono z  inidjaitywy (Ma- 
girtraCu w Lodzi po izaoiie'ej walce z  brakiem 
aaMommiiieinia w lej sprawi© u władz nadzor
czych. SziraegóLnicj w dbaonie trzosa i fcapi- 
łaflu występował© zawisnę Minfetertuan 'Handlu 
d Przemysłu, zapominając o tern, że j©3t iusty- 
łocną pan śliwową, a ml© ekspozyturą Lewi a- 
tana.

Oa'icitmilo Związek Przemysłowców w Łodei 
poruszy? wazystiki© sprężmy, ażeby utrącić za- 
puupancrwaiay .przez wiłaidze miajski© w Lodzi 
podatek od ©bratu.

Joćciak minister Michalski; odmawiając 
mianom zapomóg, 'musiał się zgodzić uaTopo- 
dadkotmainne iprzecnysłcwców.

Ustawa sejmowa podqifefe od Wbro'u wcie- 
l la  do taTterxy o zasf'.m'o' finansów m.ie.jisfckh 
^caUej 'Rzeczriposipołiitej Po-bkiej. W ten spo. 
e ó b  crzerwonw Alaigia'irat iw Łodzi p rzy czy n ił S ię  
do sanami Tuiau/sów w całej Polsce.

Kroioia sierot.
, ,  pftepwjsziej połowi© stycznia r. b. 'do zar

™ Najśwtiętsiaej Marji Pamny Loretańskifcj 
w Gzerutekowiil© przybyto jolraś komisja ba- 
ctawcza i w salach sypialnych zastała brud i 
siie.poj-ządicik, za oo zgromiono pirzellcżona za
kładu.

Przełożona ato]} po odlojódtti lwwn?ejli wró
ciła do sierot ii p.zeprowedteite rewćzfę łóżek, 
a matoztozy bnudną poścteł i btelżanę poczęć 
Ba ricżć swoją wylewać na biedne s ’eraty, kar 
tając je niemi łosierni©, sppoiwadizając uprze
dnio pojedynczo dio swego potooju. Dzieci, w i
dząc to, rozpoczęły ogólny krzyk w  znktodzie 
i wybiegły na podwórko eaikłaidin, wołając po
mory, gdyż są katowanie J, ż© et:!© uprawia
nych w zakiadz'i© tym katuszy już znieść ni© 
mogą.

Czyż niema siły, klónaby położyła łcres 
nśełiłdzldetnu traktowamiu eieirrat?

Głosi czytelników.
D»la kontrolerów  sanitarnych.

Od s»?rcgm Lad łasaicj© -w W a rso w ie  .Wydz&l 
Zdrowia .Publicznego w celu zwctazmiia chtorób za
kaźnych z pomocą podteg yich nini dozorów sanitar
nych. Na c ie le  tó d e g o  duaw u srmiitannego sto i le 
karz, a ,pam<xcin'iknean jego jowt fcratocter samiiionny 
(do niedewma rw any samltacjuiaseim), biaiiy m urayu 
magislradkL, który pracuj© w tcyjątkowo ciężkich 
w arii kanh. pod grozą zarażenia s 'ę , guly* sta le  sty
ka  sćę z tto ro b a rm  zakajnomic wysytcijąc chorych 
cło s-jp.itaii i  o b esrau jąc  ich w dom u; miie ma on 
określonych gadain p racy ,t  ba  jeśli zachodzi lego 
poln-.joba, kon.trol^r c A m tą z m y  je s t o  każdej go- 
dej-te©, choćby Jłrjjyóiniej, a^ctw feć  sprawy, zw;ą- 
Btaie z chorobam i zr-alcEzoema;. A potraoby tak ie  są 
aa  porządku d z a  mym. Św ięta j  niedziele n ie  ist
n ieją <Us kontrolera.

Od KtsScpcd* 1CG1 r . .po skcsowcnKu poe^d se
k retarzy , na borkach Jacwtirolara B pxzyw a rów 
nież cała ( i to  b  urduo pckcźiaa) praca (blurowia do
norów.

Od kcataoUera ■wymagane .fett 'wyfcszteJeoniie 
ogófae 1 w iedza fachowa; ©twwiąakieim jago jest 
niclyCiko ślepe pirzea>rargrn% praepiisów sam tnr- 
nych, lecz szerzenie zasad hygiery ,' prucza-n-ie lud- 
ncści i t  ip. I za to wszystko tociatrater o tm im n je  
miesięcznie ca 20.0C0 mik. .Plącę baką pobierają in 
dzie, k ‘óroy ue tein trudinrim i odipowiiedzialnenn 
stanow  skiu przebyli Jat 6 i  więcej I

Pytom się, czy cz'owick glodcy m oże być do
brym  pracewt iilcera? źnccumiełii to  kierow nicy do
zorów — letoiTze sani'irrni S jednog icśiile wystoso- 
•wciW mfurtorjal, diamcgatjacy się  popraw y .bytu kon
tro lerów, ilccz — miemioąjał j.jk  dotychczas poao- 
«Ud .bez skiuitku.

V.'ymqgpjjcie od  mas pracy — dajcie nam  jeśćl
• Z.

I3 i: ł?  Kiioisi' MM It H
Do. 23 b. m. odbyte «:ą posiedzenie — entridnej 

Komisit Związków Z»vjd.iv. ych w Polst.r.
Po przyięciu do v iad  x,.ości spraw o.;Janin z 

działalności S ekrc iarja tu  K om isja powzięła nast.
och woły:

W tp ra w it bezrobocia: C entralna Komisja
stw ierdza, ie  mimo zapewnień Rządu, bezrobocie 
w zrasta bezustannie i te  do tej chwili Rząd nie 
Przedsięwziął żadnych kroków, któreby złagodziły 
krvzvs. zapew niając z drugiej strony pomoc bezro
botnym. §

W ychodząc z założenia, t e  obecnego kryzysu 
Jrogą  samej akcji zawodowej usunąć się nie da, 
Centralna Komisja postanawia przypom nieć związ
kom swe poprzednie uchwały i wezweć wszystkie 
związki do zwoływania masowych zpromadzeń i de- 
m onrtracji, na ktńrychby sp raw i oczrobocia i « ta. 
nowisko R ządu były omawiane.

W »prawie projektów  Rad pracy. umów zbioro
w ych i ta -ó w  rozjem czych: C entralna Komisja do 

maga się w prowadzenia Rad pracy we wszystkich 
przedsiębiorstwach samorządowych i państwowych, 
o raz jaknajściślejszego zespolenia ich z organizacja
mi zawodowemu

W sprawie umów zbiorowych C entralna Komi
sja  uważa, iz prawo zaw ierania umów należy przy
znać tylko Związkom Zawodowym, żc możność roz
ciągnięcia umów na wszystkie przedsiębiorstwa da
nego okręgu zależeć winna me od zgody Związków 
Zawodowych, lecz jp łyn ie  od zgody większości in 
teresow anych robotników.

W  sprawie rozjemstwa C entralna K om isja po
stanaw ia zwalczać jaknajenergiczniej wszelkie pró
by przym usu rozjemstwa, domagając się natom iast 
w ażności dla wyroków instytucji rozjemczych, na 
k tóre  obie strony dobrowolnie się zgodziły.

Jednocześnie Komisja wzywa wszystkie Związ
ki do urządzenia zebrań dla omówienia R ad pracy, 
umów zbiorowych i rozjemstwa.

ę W  sprawie Kongresu Krajowego Zw iązków  Za
w odowych: Komisja C entralna uchwala zwołać
Kongres na dni 25, 26, 27 i 28 m aja jr. b. z porząd
kiem dziennym; ł) ukonstytuowanie się; 2) sprawo
zdanie Kom. Centr.; 3) organizacja i taktyka; 4) u- 
stawodawstwo robotnicze; 5) obecna sytuacja poli
tyczna i ekonomiczna; 6) zmiana statu tu ; 7) wybory 
C entralnej Komisji Zw. Zaw., Kom. Rew. i Sądu; 
8) wolne wnioski. Jak o  miejsce oznaczono K ra
ków, stosownią do uchwały ostatniego kongresu,

IV sprawie Zw iązków  Zawodowych narodowo
ściowych na Górnym Śląsku: Komisja C entralna, 
podzielając stanowisko zajęte w sprawie organizacji 
zawodowej na Górnym Śląsku przez W ydział W yko
nawczy — oświadcza, że pozostawienie na Górnym 
Śląsku dotychczasowego stanu, t. j. przynależności 
organizacji zawodowych do Centrali Związków Za
wodowych niemieckich — jest dla rozwoju klasowe
go ruchu zawodowego w P o ls.e  szkodliwem i wzy. 
wa wszystkie klasowe organizacje zawodowe do 
zjednoczenia i przystąpienia do Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w Polsce.
,  C entralna Komisja oświadcza, że mimo od
miennego stanowiska C entrali niemieckiej, uważa
jąc za konieczne osiągnięcie porozumienia — w yra
ża gotowość podjęcia wszelkich pęib, k tóre do tego 
skutecznie mogłyby się ‘przyczynić..

Komisja ośw iadcza w końcu, że organizacje 
stojące poza jej ramami, bez względu z jakichby 
motywów to się działo, uważać będzie za separa ty 
styczne i jako takie będzie całą silą  zwalczać

R u c h  r o b o l n i a i j .
I  życi3 p r iii.

W  rocznicę straiccn/a ,.Pro1efainttitic®y- 
ków“. Dla uczczenia pamięci straconych w 
(Aliu 23 stycznia 1880 rokit 4 ĉli członków 
partji „Proletariat", Okręgowy Kcmiilet Ro
botniczy P. P. S. organ,™je pod honor®- 
wem .przewodlnictwem „ProletariailozyJra‘‘, 
tow. Aleksandra Dębskiego, odczyt tow. 
Norberta Barliekiego „0  I-szym Proleta- 
rjacie“.

Słowo wstępne wygłosi tow. A. Dęb
ski.  ̂ Chór robotniczy i orkiestra wykonają 
pieśna rewolucyjne. Artysta teutru Polskie
go p. Zelwerowicz odtworzy utwory o „Pro- 
letarjatczykach". Odczyt od,będ«ie się  dnia 
29 b. ni. o godz. 6 wiecz. w sali Muzeom 
Przemysłu i Rolnictwa, Krakowski©-Przed^ 
m ieście 66.

Bilety nabywać można w seirretarjaci© 
0 . K. R., Al. Jerozolimskie G, od godz. 10 
do 2 i od 5 do 8.

Dzielnica M "koto-wslca. W  czwartek, <1. 26 b. ni; 
o godz. 5 i pół pp. w lokata dnielnliey. Bagatela 
Nr. 12a, odbędzie ańę poeiedEemie tamótołtu.

Dzielnica Praska. W ciM’artek. ci. 28 b. irt. o 
Podz. 7 w łokciu dzielaicy, Brukowa 29, odbędzie 
się cgói.n© zobremiie czloników,

D iłclnica Jero*oliniska. W  ©swartefc d. 26 b. 
m . o  g- 7 w lokalu ilz 'f i'iitey, 'C ł!k*jc« 41, o-'bę- 
dEie się posiedaemio W ydziału KiuilTuraAmo Oświato
wego.

Dzielnica Śródm iejska. W  p ią tek . A, 27 b. m.
o goefa. 7 w lokalu da elalcy, Al. Jaxcriljuitikje 6, 
odbcjdaV się  posiesfzei ;ae lcomnitetu.

Dzielnica N.-Bródno. W piątek, dnia 27 b. m .
© góda. 5 w  Icteilu ctotetnicy, Oknikloa 16, odibędziie 
się cgółine zebranie czlcmików.

Dzielnica P'radgjc. w  .piątelk, rf. 27 b. m. o  g.
7 w  tek  i u  dateViiry. Stćee 68, adlbęda© s ię cg&yo  
zie-bra.nte cat’onkxiw. Referat poliityczl-iy 'Wj-giosi taw . 
Zawadzki. B

Dzielnica Ocheła. W piąteHa, d. 27 b. m. o E- 
7 w lokalu  dzieto.ky. Grójecka 45 m . 30. oObęJzte 
się pos edzewle kamltetiu. *

Dzielnica Jon’zolimska. W  piątek , d . 27 b. i». 
o  goda. 7 w kikaću dfc:©tal«y, Qitodmo 41, oJibęd»’» 
się posiedzionie to n ite tu .

Dzielnica M akotewska. W  eabićę, A  28 b  «n. 
o gcd®. 9 w sal; 0. K. R. Al. Jw-t.irm'liimokii;; 6. ©di- 
będzie się zrba.wta tanecaim  C a lto w ty  d rhód  
IteŁezmaczouy na oelte kult u ra lroośw tK ow e. Bitety 
uo byw te meśna w  sekrela.rjacte dnieDaliey, B_guteó» 
Nr. 12a. Ińraba biteiów egrankizictia.

0. K. R. W SPRAWIE BEZROBOCIA. #
Warszar/iski Okregwy Komitet RobotnV 

czy w ł  w i flizku z  beiroiboicieni, panująriam vr 
1'olsca, stw ierd iza , iż ikłęsilia bcKrcibon'ia je s t  
Lezpr-średinto nwLoaaina z ust,r>j irn k a p  %:tK> 
styczny iti. W cJivp!,tf obecnej ićrdcmy <S!n a'’®©- 
ntt© doli be^robotuych rozp-e’fel'a robót pu- 
bltawnyrh rz.ą 'oyijKih i mł'Cj'-ki'i"4ł. wygytarauła. 
zapom óg  bezirobobiynn p rzez  M ’mi'isterjii»m pra
cy oraz rozciągnięcia koutroJi nad fobrvikainrf



6 ROBOTNIK, rarrortdk, 06 slycoaia 1922 r. Mr. 25

zm nr©jsran jacom i prodtikcpę. Z w rw am y  s ię  <flo 
Mu bu poetów ecejn-fielycroydh <w Sejnu'© i klu
bu tóiLiydł P. P. S. w Radzie Mlejukiiej o po- 
|»rfcie naszyci ią&zń. ,

Wzywamy wszystkie ołgODitiŁPcje 'klasowe 
■wr-Essswsfcre <5o org-aatootwanla •pomocy bez
robotnym -oraz urząd zap in aetbron .prutesia- 
eyjtiyuh przeciw fa) k lę c ie  bezrobocia. ^

Z wiecu aa Cc!»cio.
iW ofedtatelę. d . 22 b. im. ro  OcTjccH® w  łdteCiu 

toitCtócowjim pray asczeS ć® aspefaiaucj sal: cd- 
byl e 'ę  wiec w spraw ie tea rc ta try ch  i aUłamóbilf- 
Kwonyc-h. Hrae-wwŁniczył tow. SotarukL Pfcrvuay 
prafctt-.tv-.ial o przyczynach 'bcact-boca i irodkreh 
xnirad'ccjxh tow. radmy •M.imczar, y 'coem  gta j za
brał tow. rad. Jatt«noiw:kr, wyjiśnfcjąo ssarołao 
dz‘atatoo-4 P. P. S. w  sprawce awxiteanca krjięywi 
ckoooanicBacga. I W .  J  sauc jowskScrou przerywała 
ok rzyk amid miieicana grop&j •krniiianfetów, któ.-ycn 
tas*ępraie odpowxedc ii towtow. Jav\woiua!ri, Moan*. 
oanr i K wrńuk. -WCscucu iiodincglśaie iprzyjętio na
stępującą rezo hiicf■ ę :

„Zebrani na Wierni P . P . S. sra O bocćle ł>Hzr> 
beto* żylaimy od Rządu 1 Rady M-ieąTkiej ircitych- 
miratowego w u itom ien ia  robót pulb'j caryęh, kitó- 
reby d.iily pracę wieEteim <rae.55oan bezipdbo-tiriyrh; 
żądamy zapćimóg rzędówych dJia tych 'beosr toMnyełi, 
którzy pracy ni© olrayinsęą; żąrfcumy fcOdaraM nad 
fefcsy to nitoinii, którzy ;x..braH zapomogę rządfciwą, a 
poncómo to fabryk nie urnach -.im.linją. Zabrani zwra
cają się <K> b!«bw rwdiaych IP. P. S. w iR A a  Mc|j- 
skto; oraz de jkiribu postow spcjalifctyczinycih o po
parć  o tych żndi.ń".

N d to  w sprawie zdeim-^jIfiCTwmyoh żołnierzy 
aetorani uchwalili:

„Dcinr.igrjiny się rń Rządu i Rid M'ejsildich 
pracy dla adciniclhiliarmrnych żotoierzy, ewemiturl- 
n :e  raipeimóg rządowych clEła nich w  wyadkaśaii die- 
»<bę.c!ni~j do utrzymań ja-*'.

i\V 'kruku ratocnwiikc worse jjetwaoym o  Otwar
ciu pcirxtnd prawnej di!» } fcMwów na dz'eJwcy O- 
chato. Radca prawny Zwł.-z, Lokatorów dyżurowy £ 
bę-b/e w cswarOlri od grdz. 8 de 9 wucca. Porady 
wdzSedone będą i  mieczla-k<xąi P. P. 3.

»!

! ii'i  M t e
Ostrrożenio. 0=Art3"gsymy wszysfldte Ó3ga- 

nwltoje zawrcŁOWe i pdOtyiszme przed niejakim 
Adoliiem Kstiazytro, »Iib». .Koe&ćiyin, Móry po
siada legitymację Zwiąrfcu mała łowców wło
skich, jakóboż poJeecsrłe z Zar/ądiu głównego 
Zrwiroku robótirrifc-ów przemyt»’u m.etn!iotvpgo 
w Polsiie, wysiiawńoine przez biuro abrE-chlin
kowe w Warszawie, gdzie s;'ę go podoeile do 
jlbducgo oddziału w Kar.gr-esówioo, aby mu 
przjxlzieLoue puncę, jidko eleklronnonileira, Za- 
płornocą tychże ddkiuracaiiw objećdzi wyie.j 
wymieniany v.wyastkie oddiziiciTy i engainfewje 
i żą-dia zaip»;.irt:wgi. Upratfacuiy z os^iba tą w ża
dne sibsiEiakii isi-e vuctliodlzlić, jliik^fcź iadinych 
ii.jh>rmn-j!: j zEipoimdg nie uderlelnd. — Okręgo
wy sokrctarjiit Zw rab. praomysSu metalowe
go. BioUko, ślątik CUosryńaki.

W SPRAWIE ZATARGU W WARSZTATACH 
KOLEJEK GRÓJECKO-WiLANOW&KlCII.
Komunikat KOiniaji Centralnej Zw. Zaw.
Do twizysSlcich Związków Zawodtowyr-h.

Dnia 3 śtywania r. b. Zarząd Akc. T-wa 
Wpji«. D-róg ŹolTenych Dieted, eamfcn^l wuj*- 
S5̂ :"ty Sawie jak Grójieuko-Wiilanow Jk oh, pocb*- 
T.Łt̂ tnc liyen g-ootibętn procy 70 robotni:ków.

iPrz\\izuią izaimtoięc1'.® warszi'jaSbw by! 7,ar 
kirg ekwlDemirziny. Zatarg ten powstał wsku-j 
tek tego, ż© Zarząd toolejak n ie  wyptaciJ p r>  
cow-iLiieoin kofejdk zapomogi świątocanej, jatka 
p rzym ana zostoJa pracow nikom  leolei pań- 
sLwowycih. Przez to Ziat.ząd TiiaruBzył uimiomrę, 
zgiwamlą z prarow nikatni toolbjak, wedCiug któ
re j p raw m itey  ci mają citrzyinywaió ie  eainra 
peboiy. co i prarowiniicy kolei państwowych.

Itoinieważ sprawa prraeciąigaaąi siię prae- 
azło 2 tyg<,xłu:e, pracownicy 'Wnrsn'riow kol'e 
jek zaprotestowali .przeciw tko 'nleoalafiwlcaiiu 
swyrh s'uasnyeh i umową zagwsirautoww. yoh 
pret)aa?|i w fo m fe  śbislego poeptrziegamaia 
iajsLnakc)'i prai y.

To po-skażySó Zarządowi fobłejok za bez- 
pośredn.ią pofcudlicę do zamknięcia 'warszta
tów. Zarząd rr-ystel oprócz tego ]>ap3.rc'e 
•władiz wo:6,ko-,vydi, które dcilegawały do pra
cy w warsztatach żcCmiorzy.

. Zarząd kolejek zwrócił ssę do Kola Gró- 
jerko-Wikanowiaktoęio Związku iPracownSków 
Kolejowych z <żądł-aiem zrzeczenia się 4#%  
tocznej zapumngj i ciśwSadtnżyff, że na toJno u- 
Stępetlwa s:.ę nite zgiVizi I przystCjpi't do wenbo- 
wató a -nowych prakłoucmSrów.

I’odaijemy do wicdomo^ci Ŵ ryi-dkćc.h Zw. 
Zaw.. fce wriroztn'y IW Tók Grójaciko-Wla- 
nowfeikich są pyxi bojkotem i osirzrg-itny 
wszyslkwh rotoinnków, by pi.ocy w waroata- 
tech tyuh n:e pr/ylmovoaif.

Komisja Centralna Związków Zaw.
W P°lsce.

Portraktncjo. Wcieraj odbywały s"‘ę  per- 
IrsJctsci-B w srmvvie zrtergiu w wnrsztEiiadh 
grójkjctórj 'k-"*’i?f.ri dojccdtctwj Zarząd towu- 
cqj-Eitwa, ialóry odimówji wyp'aren-’a  robot li

f t  kont nawet tyrh tóramrjydi aajobków, frkle 
jEPpą roboSniey na kołi^aoh paistwowyoh, a 
jirotopnró vsicutok powrPalego tbScbCU zlclk^u- 
towaff rdbotoiStów — oóe ząyadizU s ę -na (pro- 
pożyje pisyjociai lyaboSaifirdw r.an^wo do pra
cy. ZiWrorany timąęe, iż? Zri-«yt efien TKI" 
stjvkrd rown-'C.b rebotólków -na -mrejboe ddknu- 
tow-finy.ń.. Wobec tego rrzeEl-rarg-imy «wwsf- 
bteh rebYn Coów -metoiloiwy-cb, atyy ®ie pMyj- 
naaaaii iis-tcy w  wblezłnteah grójedkŁcił.

e n  P y -5»— « PRZETIĘBIEKIA
Cd U 3 a 2  S 3  u iy w . i l

„ P a s ty lk i  N e o - Y a l d a ”
Wyrobu Laboi&tor. Chemiczno-Farmaccutycznego
r ^ o d l i R s k i  i  K p c g u l - s c k !  w W ar.-zaw ie.

Sprzedają ap 'ekl i składy apteczne.

Wybory zarządu Sekcji piekarzy Zw. B«b. 
Przem. Spoi. W <i.aiiu 15 b. m. odibyto się ws-t e  
zebranie sekcji piekarzy, na kiórem zwsfi-ł wybra
ny nony zanząd seikqj', w *k’ad kiórago -wieteł na- 
Etęp-ujący czionkowśe: iPrze-wodioiciiĘcy K- rc l Gr»- 
fcf, zislępea praew, Jan KJan, eetkrefcirz Kazimiera 
Kowaliki, zastępca sekre-taraa Samćsław GotiUewi- 
skL czlctikciwiie: J. a  Bc-ruazeweiki', Boi. Beryl g,
Wlad. Kosiła, Jan Moskal, Frano. Si-er-zko.

Do Zarządu odclz. Warsa. Zw. Roib. przem. 
Spcż., jrJro t rze  'sta wie ©)« Sck.jii woazi': C e ie t -  
ski Franc., UJk-k; Guataw-, Greczjiiaki Edward. Do 
K&aiiisji Rewizojtiej Lego WStcłtł.

Komunikat Zw, Zaw. Tracowników 1 Practt. 
wnic krawieckich. W cfciiu 22 sy tan ia  1922 e. w 
Ickaiu Zwią-zfeu odbyto eię aabrenie cg6'rae, na 
kiórom przyjęto do wiadarr.-tócd sprawxad .nie Ko- 
mi&ji Rowuzyjnej — Z dalalsltiiwścd -b. narządu W 
sprawce umieweil deaia wyborów do Kasy Chorych 
przyjęto r-enolucję proteał pącą pra«iwik» arano- 
whftu zajętemu przez Mini. Pracy,., -któro pod «w> 
ciis-kie-m kcpit^tiistów pestąpd o wbrew ti'tawne. 
Zeibrani <iam'agają się, a-by e o to  wyibiramy narząd 
sprawował s u e  czywnedai, aż do nowych wyborów^ 
Przytem naM yoto potraktowano sial cw iito . znjęie 
przez chadeków w tej jsprow'fev, iRezoCmoję w knio- 
n:iu kluibu radiych z listy iN-r. 5 ag 'oal tow, Gu
towski.

W sprawie Ip-idafflca diochortowcgo, wibrems ipo 
dyojkusji, wyrażają protesi preeciwiko iimęoktowra- 
nej ustawiie przez -in-in. Mich iVilc-egp — i iprowsdao. 
nte tej sprawy pcw oranią kJnibowi Potlskiiah Posłów 
Sogjo! ist y czayxh w Seijinue, atiwiencia jąe iż aa wez- 
wanće Kom. Cenftr. lu-b t-eż Ra) ty Z w. Z a-w. praoow. 
tócy krawieccy staną- aaiłi-demie a przletapj.iom co- 
trij Warazaiwy i -kiraęu <to odipajrciia zakusów kapi
tału.

Prócz togo Ze-rząd Z ^ iea S m  wzywia wseyoSc tli
C7,kirlków do aaroj-ea&rowania s ę  w Selcpetairjaiie i 
pegulaifaego ophrccuniu ^k'edeit czh.nkowdkiich, g ty ł  
tytko •v.yp©t®iirini« eu-mieoao swoich obowiąz
ków przez ożenków  da mrttaeżó nrraadlowi acauł- 
ną{ :wjMioyaną pracę w łotcanuwlBu orguniBacy^nmi 
i  uJwća-dtimiTjąc.yna. Prócz togo -wzyiucimy do! ega- 
tów z k-A 'ej precowtar na n^bnaia:* <vr czwartek o 
godz. 7 i pól dla. 20 styczn-ią r .  b .

Zw. Zaw. RebMaików Budowlanych crwSidla- 
ia 'a  murarzy i  podm strzów o mrjacym się odbyć 
po-Wiómeim zeihrc.us.u w d-. 29 b. m., w ni-e-dn ©Aę o 
godz. 10 rano w Ickału przy u-1. Leszno 53 I plętirto 
Zcibraatw będato ważne l»eis wqg!ędiu <na Ikzfbę obeo- 
nych. Zarząd.

ii l e l^ I a f o S w la l i
Zab*wę taraczrą urządza iKo"!© Związku Mło

dzieży „Si-to^ lin. St. W-orceila w arlii Zwiąaka, 
Letano 48, w nc«Miodzącą adbrtę od poda. 9 wiec*, 
do rana. Zeiprosaen:'® -oabywrć rocina co<lzieran-iis 
w gospodzie j-iibo-tiii czej Chłodna St, w Zwrązlotf 
lokatorów, Lesatio 53 w ciągu cełego dm-ia ł w a» 
kretarjtoi* Kota, G rodna 41, codiaiójnda od g . > 
do 9 wieca; i  przy wejlciu.

[bi!i n ^ i ń i i
Baczność, delegrei R°b. Stew, Speżywećw bl

V/ i ok«'lic! W udWzielę, di 29 b. m. w lok.Au Z. 
R.’ S. S. przy ul. Wobkiej Al, odbędą tóę dw* *». 
brs.nia waiłue rtolcgatów R. S. S. *»- .Wlarszawy |  
okolic.

Zeibranf© p'ter-.'S-je CKttb̂ dra© * ‘9 o 8- 10 rano 
z  porza-iki-cra dz.ert ytm: 1) Uto»*#y*uowao e  gią.
2) Sprawozdanie Znrządu i Kitwisr izeae  bi!;nsu 
za rok 1921. 3) iPraylącseciiio s .ę  dio Warsa. Stow. 
Spoi. 4) Wolne wulaski.

Zebrał ie dr-.tgie odbędzie się o -godż. 1 pp 
ptrrządkem dziennym: 1) Drżyącaenće się ,
Wrxttsawsiklego Sto w. Spcź- 2) IWtoJne ttnOsbi,.

Zarząd Ł  S. S.

i
:-ę da

listy do Redaltiii.
SraErOTTiy Towarajrnu (RedfJfterzo! 

Uprz-ejmiie pirosoę o ponnienrzmite w poi. 
c w te m  p.Tśtiti« ^obota;lk“ T-^^p-ująwgó: 

Dcsrąto <fo -nwj-ej w:©ćlomi-?śni., ie  pzau Sio- 
fa-n Sxkieihra, ram tesr,’osły w ZbiCedv.r-iu ,pod 
PrusrJwwienn - r  rocis-ie-wa ■wiśrói im-etailoiwcónr 
wai-sziaWiłki* oszczerstwa, dio'ycnac© mej o- 
setoy, * mejąc® n® ce^u teóuŁ:£r-pi sikio’ca- 
nie oirgauKrtcyi. Głosi aa — S ki'ol.i, — jnkxv 
bym w -cłi-Eirrkilsrae sekreinroa ok 'ęgawyąjo 
Zw. Metalcwłoów- w akj-ęrju WirinsTrriu tóiim vęo- 
dnił s:ę nh nieurypkiasaiie robotnifkiom pT-ypw- 
dialącej ra myśl wyltaOT Główtu. Urapdiu Sjaftjy- 
stycBrJciga na fluŁesląc pridt-f an;iiłk 1CG1 r. ip«xt- 
wy-żkl 22 proc. i wmmwLco to ho ai'rzyi:n-a4 od 
fabry.kaini'Avy fotmę 4-ch mSjaaów -mai.xCt.

'iPiętouję na tem mŁejia.-iu tr^iwpdaani# p. 
9rtkir»lL j'ilv.0 nókczomne ł^-i-ą-eratero. Z uv.ia- 
gi jadmalls na ł°, 4© ®7©r2eni'ie p'dio/liayh o- 
STicoeralw' o diziai'«i'raa,cih zwiąiBkawy ih poóko 
puj© Êiiiiłain1':© 'wśiród ogół-u robetodca^ępo de 
wgrtmiiraicjł naWo^Owei}. ni© imrrgę ,F"1,Pr-l'£,-ĉ  
na tecn osob:d'ie(m n-n-pięó-miaaiiiu, -locu wxyf- 
w<i«n p. S&kiel-ę. Elby w c.'i%pn pńącfiu <kH *io- 
Ar| na rę-© CsuT-iimaj KamDji' Kóss.- Zw. Zvw. 
WaTOCika 7, łuib WciRtnriwtScieJ Tw_ Zaw. 
I.yeez.rjo 53 — dowody, raicie ma t»  r^OTria 
swovji zPimilów. W nro-roiwoy111; fasr-e Zsczxd 
Zmvr-n'cu ,pr'-&cirt’ifT\Wiai.i© proe.iiw tk n tu  — 
SzkL-eli — nxlpaw-k-dral© krotki.

piąto Randai.
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Dziś R s ’i f i p d o w y
program styczniowy złożony z nie
zwykłych atrakcji wszechświatowej 

sławy. Początek b wieczór.

LECZNICA.
dla p rz y c h o d z ą c y c h  c h o ry c h . P r a g a - T a r -
g o w a  Nit b>. C h o ro b y  w e w n .( d z ie c in n e ,
n o rm o w e  (9—1 g r.), o c z n e  (1 — 2). c h iru rg ,  

s k o n i e ,  w e n a r .  (6—7 w.) 606 -S14). 
POftAOA 2 0 0  m k.

Z y c  e  r o s p o d a r s z ; .

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Stout. Zjcrisn. 8400 — 3430 — 5415.
Berlin 1650 — 1650.
LcMyn lrfiXX) — 14450 — 14250.
Paryż 275 -  271 — 2T7150.
Wiodień 34.50 — 84.25.

Podatek miejski od obrotu przemysł, i hanefl. 
Min. Skcjibu zawiietitwiniło mrgmtrat ni'. Lodzi, iż 
■wbrew bramie m hi ustawy o ściLągtJffl-to podatitów od 
obrotu piraeimy? owego 1 h-raneS jwrga, weciie której 
magistratowi wodno byto poibjertó 0.4 prrcc., c bec
ik® ściągać fbę&ie możraa <na rzecz, nu'cata tyto) 
0.2. i". Mikib:.daki oszczędza tałpiltadisitów!

TBvarzy^tus TgatrOw Slslgcznyrli. S r  M c.

D ziś

Tgatr „ I C o i r a e d g a 61 l i  1 M l  3
Premiera „K oztw or P y tla ” Preajara

Itili . K a w s ś s i "  BiffiiSl 5.
„Polsita kpew“

z udziałem p J ó z . f in y  B ie lsk ie j.
Teatry dobrze ogrzane. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9, do godz. 

5 po pot.—wieczorem od 6 w kasie teatru.

Kronika*
STAN POGODY 

(według dtanyoh 'Państw. Inatytutń fcleteorol,).
Temperatura ogjwyiaz* wlyintsćla wlcaoircg 'wi 

'Wwraaiw,© —15", naiiaiaaaa —183"; iw Zaikopaioeim 
BBegdcj: —6 i —25.

Prze wzywamy praabieg pTg'tofy -w d|’i)u dzA 
«>traym: Do*d ipogodcie, tttraauio, iwialry wscho
dni®.

(
(a) P«ttór daniny prz*-* Magistral Wymaaro 

da-'iny 0.4 jwsnmyBTiu, hniadftu ć cenucfaomaka do
brany wa eam eSsainb pdtatvya, s r ta n te #  daninę, 
jaraypsdsiącą ód Jtnkrttć acstetaotolinych, hrndtowycti 
łub przemys owych ©feireśiknć foęds:® Mrgstmat.

Celem zebrane© potrz-briego mnferjaiM do o- 
kreńlemLa deminy cd1 lokatorów, włtóctóete domów 
otrzynrvtoi die wypełniiełiia iOdtpowiiod,ni)e formuthnae, 
które powinny być orzenitonte do ftofcoj' III wydaa- 
kt podWV~wto-ey7e4nvryjw,?(» (tul Bredko 4) w ei$- 
gu dtei 10 pod rygorem kary, ąwt»wińmiiar*i w u- 
atawie. Do wymiaru tej daniny, które cibe-jmie w 
Wemaawi* dcoo 300.000 poegąrjó, uruchomiony n -  
*ta>je ląąrcitoóny persoced os&z powojuje s ę  10 ko
śni ?j.; ojbywotel3k;ifh.

Chcąc utótwić plriliifcom ’zwetotewi® ©fcoiwhja- 
ku i n'« narażać ich *a taytosą stratę carsn przez 
iwIssooTfoztie wypełnieni® de&łsusfjf i ocafllciwiain.ie 
na wysiew:«r>> kwitów, pasItanowócCo przygotować 
c góry defcferaej* do kasy i  pokwitowania, diaięki 
fBPimu astóftwlaft!© posara^gólnyeb ■ fetteresa nitów 
©dlbywać « o będżń* w przyr^że-aonern termy e.

Cctóm stworzeń la TOOżfówie ncjj.wiąksc©} iSoSrf 
punktów priboni dU:iniyt Mrg’lstralt oVBBK»suj© 25 
fc.-6 w 16 Tńorryeh datotóicach W sirwirT i w^nctoa- 
znća je z d. 1 lwteg> r. Ił. nia praec ąg trzech yuśe- 
aięcy. W testach tych ibędą fwyłeślor:® TejcBóry bier- 
rse do iwwtjr-aaa,'1*!. Adresy 3c <t. ''acflnio a wsknaa*. 
ń im  okręgów, jrarydkelony li do dfnej tesy, waa 
bermrLn wyłaź.en h» i»jas4rów będą c^Wsbmi® w CĄj- 
bliiłszych d®'0tli.

Walka b tyhisrm. ,Mng-'3ttivłt ifroetmew# sglw ó 
do Redy MiejskLieij wo.x*rk o ulpowadn'eai® go <ło 
-K^rrowariatsma do trr'Ertnj dor'W'ltowego kredytu 
V  sum # mik. 2.600.000 v& wydrflaii, epowodow-ane 
*»rtT.v.y!SMir-'«aŁ‘ ŁarządaeoŁaari wi ■weJc® s diizrem 
frfent'siyai.

F » tlC™r"fS3 wr-atepić do whdii
petisiwowych u wwroł wyd.-iM-óŵ  .ptaa'esiceiyoh praea 
»:»«tr) .na walki? 2 durem .rfemkCym, wnmega-.iaeym

wakuiek ruchn ropa'lrjcicy^iego ior'B iw 6 c ’t  si.ę 
de wtarii woj"kowych z 'pfńbą o storn^wTe pprói- 
irie.nrje sapteł* przy vś. Pokorne) w peta umiesz- 
dania w nim rhwry-h m  dm plaun&ty, wreea-io— 
*wróc,'i s 'ę  do Min. Skarbu) 6 ,wypoćyczecie dw.uch 
samochodów óo pratwoao racirych.

Ker* nmiezyeielski. Z ń. 1 łutago ronpoctnóe 
się m Płocku lO-tyatdnittwy laurs kandydatów na

na,uczycjc,!^ którzy poetadlsfią oomajmnioj 6 kł. w y.
, ksffltalcenr®, « me fiastoctają ptraygotiowr.nia aawo- 
i dewego. poidcmia o przyjęcie (z zaląazel dem Iroln- 

diactiwia sEatolnegó, źyicdorysu, nneitryki i śwtladcictwa 
zd rUiwi.a) kiiero-wsić nuiteży dlo ifflfpektenatiu sakoiin,©. 
go w P.'ocku. W razach wyjątkowych imspotktoT 

i moie przyjąć na podstawie egzaimiinu watgpniego 
kandydatów, któray nie oldpowiadlcją óciśi© prze- 
pisanym wanmnkom Go do wykisataioeł.ićta. Informa
cje w Biwrz® Pośredłnic.tw)a Pracy pa-zy Min. Ośw, 
(AL Ujaadiowdkie 20).

Plenarne posiedzenie Rady Miejskiej odlbędra*
s ’ę w dcóu dzisLiejlizyim (oziwarteik) o g. 7 mieicâ  w 
ad i ©brent Rady.

JeóeCj pos'iedaenfe, zwicibn© na golds. 7 wmocn. 
cii© oribędaóe tóę skwlkieni nfeidioeiiKtieczi ej Jiezlby 
obecnych, tó — wttbec placów epraw — naeitępca 
P>o« ■edizieinii© % tym samym pareądikreim dziennymi 
Odbędzie się o gada. 8 wieca. Paaiieidraeinre to bę
dzie prawomocne niezskanfiie cd licziby przybyly.h
czło|-’.ików.

Straty ■wojenne. Min. SUmTibtr wyjr6n,‘» poln)ow,- 
ziie, io tJtqja ustotenca strat wcijieninycłi, praepro- 
wadtanłaa piraea łsamfeje ezncuinteowe z ramucnia 
Giówtnego Urzędu Lkwidccyjn^igo, mioi’la na calu 
jedyni© ckrealen/ie wysotcścś fwetenisji do 'b. rzą
dów zaborczych, względnie okuipacytfa yzh, bymoj- 
ci»e) zr.ń aie nakłada n.a sfcanb państwa obow.ąst- 
ku pokrywa) ,ia lyoh strat, pcoiteiicuych ipraee o- 
sciby prywatnie lub insitytuicjo, wcibeio czego swt®- 
caini© się w łych sprawach db Mim. Skarbu o wy
płatę odsztko'dOw.-fcinila lub o udzieleń,'© zallicaek m  
nie jest bezoelorwe. Na podeni:a w powyższych spra
wach Min. Skanbu w prayBAścd ©dpowiimdiaó ni® 
Łędzio,

ODCZYTY I ZEBR ANTA:
Warszawskie koło akademickie Stew. wojno.

myślicieli polskich. W niiedizkłę, <L 29 b. m. © g.
4 po -poł. w fckalu SirwErzyszona 'woinoimy.ikcioM 
(Królciwiika 16) otlbędzie « ę  ©dczjyt nn temat „I- 
deiolcgia wefi ej myślą a akademicy". Wfetęip woiny 
dila akademików.

Zarząd Warsz. Kola Ak. 8. W. P.

P>nąeo Acfenny, Jutro w *a® T-vra H?rS!Ó3nr'c2- 
iMyyo, Kasowa 81, o g. 8 -wfecn. p. A. Słcnumatki 
odczyt® z udzóilpim p. M, Modsteise} fragmertfv z «o- 
w i o  tomu swych .pcezjł p. t. ..Pluną:'© Antbensy**.
B te ’y r, why nać możua w kśęgrmni 'Wen.de i S4c», 
Kmk.-Przedm. 9.

Odczyty Akad. Koła KrnjojrawcZogo. W rrwar-
tiek, <ł. 28 b. m, o gedz 8 wneccs. w .wrje’lc ©j r-uJt 
Urajwersytetu, p. iWł. Wcydyma wygfrej 44y s  ©r- 
g-miziawsnegio przez, Kolo Ated. KirtniVwn. ĉ ’klu 
.jPcznai '»Vari57Ji'Vię‘ , * peenreem a tafyracii odbzyitów 
p. ł. „ArtystjTion© r-’Omiri'ilkii iWcstzJawy^.

Z ck**ji »i ulotni oj rocznicy m:st©rjnm Mickio-
wlcłowakingo. Pod powyższym ‘tyt'iu'bm wyg osa od* 
czyi p. Miieczystcw Liuitotibwiiki w ronredznlek. d. 
30 b. m. o g. 8 wiec-z. w s l i  K''i’Jbri Artvntycd «- 
po (hotel Pcitoniia,). W.stbP diła czitoibków T-w® Mi- 
lośa.tów L Uswtiury i  wiprowakteoojtdi gości.

WYPADKI.
„Opiekuni*1 emł-rantów. O.̂ Ssftnflo etmfgmnęl 

snów zcrsęft: pakteć ollara ł, zwę „mroherów“ któ
rzy obleciująo im *to!e góry, wykedzają Qi  nich o- 
ataiiUiio greaja.

■Między iimnyimii prasują dbeeri© m’ojhey Mbi»©5» 
Buchm d dr. ( ?) R b 'n  veJ G'rimw, którar. pod> 
jac się za uiraęflników T©w\ O "lek i uaid Em!®ra»- 
tnuin „Hies*, wtfewuifcją amigrantów, & .posiwdają 
r t̂sleipie atsutriki i miogą wieiwdlco uetw ó. „Hua** 
©otiizega e-n'groii'i'dw i  instyituiej© spełeznn© piraed 
wyimi© Jawnymi osrib" 'kom i « preisS, ^  rani© 7pVfz»- 
ti'ia 8rę ich, o zatirzymeoiia ł;\iiż© i zawkidouiileinii.* 
'oartychin.iiaaSow© ,.Hiasa“.

Postracisnie. Na st-TjJ toxciaTOwieijijwBch'oAniej
■w .pobliżu mngmsrhdw kcJą-ciwyi h -wartiowłn^ pu- 
stra^łt ISdetniego K'ra'rmYTBa Pr-TBcichia ('Knwoi'.- 
®yfi -teł 6), p 'niąc go 0'ępfc© w praw© rm!© Chicp- 
c® nicip,rzyt.miBe!go praewi'dat d!o snr.itoła .Prrem'©. 
reeni® Piaii4cir<jp szww«£«r j~go, Jr.o Szym-ański, 
który — według »łó,w r  *~tnoga — wyistaj go cod 
tncgacyny w celui kradeiiieży.

Rezb'ci© kasy ogniotrwałej. Po <rtwwr7*»iu tył-
«Tch dirawi, <So*?!ef się aVdnrjo do biiuna ®p,raedś- 
i y bidetów okrętowych „L1 lilted Araor-ioaia Li'nas**, 
(BletońfteS' 5), gdżę rbabUi kasę ogniLobrwpłą ł 
akradiH gotó.wjką m'TEjon miarok w wnlłunia potLŁiej 
ł zagrecricziaej.

Straaly. Nocy wworajwj ptosteriTinknwl 19-go
kcmtaarjitaii T'aijna i Z®i\vąr'aki, zauważy w w y o® 
u-i. Górósciwafc ©j diwóch ipfcdejrzsjuyc-h mężczyzn', 
chiceK kii zatrzymać, łoez ci d'Tlb\41! rawotwerów 
i zaezęiii aneteić. Wówczas pojsilanankówS dali po 
dwa «!nr,a.ly % r&TOłwerów aa u  ócikrjącymi, leos ci, 
cfiCfisli wutąe się. wiiluiięli w ciemaiońciach.

Rabunki. Wcroraj o goda. 9 i  *pó' rem© dio mn-
paizyru fabryki perhim, kenmetyków i  ,mydeł tot- 
retawych p. ł* .AV, nwbrowafcfc'/* przr u l Braoloiej 
Nr. 23, ndy była tyłk© eteaper'iiontte^ Mhrja K y * -  
sSoa (Chrniatra 93) ve^zta d'v.Óch mężczymn. J ’’<łen 
z oHeraykiem ,,ręc« do póry!'* zwrócił się do’Mrtew- 
skiej, dnupi' sał otworzy! szuiflaiię fe-ay, zrihrał 2000 
mk., a nabito ufcryt© ,pod kasą S.749 mik., które O® 
chwilę p:nwd_ wejiokim rflibusiów fwej»'ósł Jistonoąi 
z poczty. Zabrawszy łts[» yabuBil© .wrtaalB. dUrjjęwHta 
tak piraarrffl'J a s:« inipjgcćiem ©piryszilców, i© n®wipół 
straciła ę«jtamBKt§ó, ricpćciro po ch wiK, aijaet " 7 - 
b:©c nu ulwę, tateiletmoweta dio w# ioVieto frm y 
np ui. Chmiel ą Nr. 82,, ostatni oaó aawiadiomiil po- 
•'l.cję.

— Na ul. Brass’: >j do | "idBc»gh z hwwreim m  
dworzec w»:h>!hi Mnte'a Ławńna. wynajętego e»* 
•iom przewóz,®-’)''® fówtojpu piraez Lcjaona K:cpo . pod
bieg© krMau opryszków, którzy, z gtwliwsiy l/©w4* 
nowi nsEicim.. sraitowoLi z pil wwek skór-
w.igi 25 łuatów. Boczem zbiiogllL

O ddział L ikw idacji D em ob ilu  W ojskow ego „D^M AT44
sprzedaje

Kcdłuby łodz! motorawfob, gt3h r y ,  barn^ki, P^ntOT/, kr?w bydlę
cy, opatraakii masz in? 3 spzslmcz?, sz t i tIb  i pażas oipadai, uj*z;j. 

dzeoia eleutrswii) w lltfarsza jia. 
Sprężyny do tra!(toró v, p łgy żsla^ns, Yiyłącznild etektr., izolato* 

ry wysokiogo najięcia w oznaniu.
Puszki blaszane do konsorw w Lidzia.
Szczegóły patrz

Węgiel drobny w Łucku.

„ D e m o b i l "  z e s s - y t  2 0 ^ t y
T e rm in  s k ła d a n ia  o ffo rt 22  lu te g o  1922 ro k u .

i
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Ucieczka ptefrzelojtego sM sieja. Nuey węso- 
rsjaz.ej dlwuj złcctateje sktradSi św taię .pray ul.

'top i  pcoaelŁ 
BehwęteM dm:jj ipołtejsacd z 14-g) fcottosartjato, bę
dący " w ipeteto. W czarne pttowutdBeaJa _ złodziej 
zaczął ucćefcć, tera ipostraefet ego  w rękę i schwy
tano. W dalszej dirtxtee da fcamiilsarjato iwnmy zio- 
ctatej powternte wyrwał się jtoEu&Mtam i> ipamńmio 
teg j. że jsoefcrzeiBaaa go po job diriugL, zriisioł ztoJew, 
pożytaTOWiszy po dtrOdza kcżuch i fetorkę elek
tryczną.

Z są d ów .
25 awantur hr. Tarnowskiej.

Na <Łs:lś w Warszanwsldian Sądzi© Wojsko
wym wytmacziomo rcaptraiwę (przeciwko jppotr. 
Tadeuszoiwi Bielewiczowi, odkiarżoineiniu. o roz- 
łrwaaienie w Paryżu z taudiuiszów skainbo- 
vcych, 30.000 franków.

Czynu tego oskarżany nual dcfcomać przy 
uidzkle rozgiośnej awaintiuimky >hr. Tarnaw
skiej, głośnej z procesu o zaibójBliwio swego 
męża peraei kochanków Niarjimiaima i drtra Pri- 
tukawia. Taumowską ©ądizał toyjbumiall w We
necji i ©kazał na dożywotnie więzieni!©, zaś 
kodianków jej zwołmiiiama.

Niiespolkojnai Tarnowiabia zlbiiegla z w ię
zienia, .później sna zasadzi© 'aumesitiji toairę jej 
darowano i osiadła na 'bruku fraai'cuskilm, 
gdzie prowadziła’ romamis z .por. Bielewiczem.

W tym czasie .właśnie roztrwonił ©o pia
ni ądce .skarbowe.

Bielewicz staje przed sądem po ra z  ■czwar
ty w tejże sprawi©. Skażamy, jpż był nn śmierć. 
Wyrok zestal skasowany przez Sąd Najwyż
szy na skutek rańalemLa, rwniesjonego puzez 
ad'w. W. Z aczyńskiego.

Za sprzedaż faft,*»wanego mleka.
.Policja 12-go komisariatu1 sporządziła wjaśd- 

etelowi tktep-u spożywczego Imroihowii przy ul. 
Niecałej 1, — trzy pretotouły za eprzedaż fałszowa
nego mleka, co poiw-terdaaiia ar.-1 za. Ody Iimroth 
stanął w sądzie polscju 20 .go okręgu, odkairżyctel 
publiczny st. proodowrek 12-go kamisorjaibu, Ło- 
packi domagał się IbezwzgLędlnego aresztu za fałszo
wanie mleka. Sędsiia Stiraatetiki, przychyM ai© <fc> 
pnoóby oskarżycie "a i zfcazal Imiroitha taykroAuie 
po 14 dni aiesatu, cziyM na 42 (drań.

T ea tr  i M u zy k a .
Teatr Wielki. Dziś „Cygaiaeirja". Ju tro  ..Aida".
Teatr R 'zm»itf>ści. Dziś .iWóernia kcch:inka“. 

Jutro abonamentowe praadstewkoDe „Bctesl'ajwa 
Śmialcgof.

Te&tr Polski. ’Dziś „Kcibieta, która z£Jb;l'a“.
Toatr Reduto. Dziś „Bwaf*. Jutilo „frzecłi©- 

dejesi“ .
Teatr Mały. Ds‘ś  ..Czysty raleires1'.
Teatr tm. Bogusławskiego. Dziś „Szopka pol

ska4* Or-Oij. Jiutaa, W sobotę, i  w  ntedzaeię wite- 
ezerern „.Dziady .

Teatr N*w>'*ri. Dziś ./Polata krewi’*.
Teatr Nowy. D zś „Gdy mężorwi© zdradzają**.
TMir Wodewil. Dziś „D-'ima w  groirao®'Jijach'1.
Teatr DramaiTczny. Dziś i  d tó mas tę. i ych „Po- 

pydiadłoi". ,W pcótacih. „Sybir” G. ZapcBakM.
Teatr „Nietoperz*4. 'Dziś prem iera: „Czarny

władca*', .(Podatek dtochodcwyf- (oraz dlTertj a e - 
imeuit baletowe.

Teatr „K®me>cłja“. D a l W dinau otwarcia i dni 
raa*tę,puyiih „Roztwór Pytla”*, wtesoła koanedlja Bnu- 
izicoa Winwwetra.

Teatr Praski. Dziś 4 jute) „Żywy tmipl“.
Teatr Powszechny. Daiś ś jtuto pa ‘raz ostatni 

tjNiotoe“.
Teatr „Maska44 (ul. Kaitomta) im rcrau te swą 

d.Bialtltelpść w  aofboóę <ł. 28 b. ,ira. tomedlją TadetMBf 
Rćitbnera p. t. „Ogród micdcścc"' w tinsceui»-ci;i Lu- 
drwika Sotettdiego z iftetrecją mnizyc-zmą F flk jnaż  
SuopBkiego., w opmwie dekcTtticyjiaqj pcmyrłu Wra- 
cława Wąsowicza.

Szopka wszechpartyjua, fciórą Bnao imi-.wi au 
torzy' nemwaffi * „Becnią nieiwtitu altclk*. oUb?" B * się 
w  subolę i ntedzielę o gedfc. 8 wierz. w» s i l i  Tbw. 
Hygtetńranega Kam-pozytar W .  E rupżflk i djobrił 
db iłeksiu muzykę. Kartikwiuiry wyklinał art.-m a. 
H. Czemy. W  iwytananiu wezimą uditiuł wybi.tei 
e-rtjBta. Biitety n« sefcotę i ntedeitelę nabywać .mio- 
Anią V  księgarni We/ dęgo .K” ik.-Prtze J wicśc e-

Koncert Akademirkiego K«'a M uzym eąu od
będzie się  w sąbciSę. 28 b. m. w” Attf*' Uniwersy- 
tehu o g. 8 wSeor. Bęidnte te  p'wrwszv par is pn* 
Wliczmy Kola Muzycznego Shldemitów .Wyższych U- 
czqimi WarsEawiflŁLch.

Karnawał dziecięcy. W  czwartek, d. 2 lutego, 
o g- 5 P'P. w  salt T-wa  Hygieraicaniegor (Karowa 31) 
odbędzie srję wneilka za te w i karnawałowa dła dzie
ci i  młodzieży z udteiatenn art. (pp.: iM. Maianawi- 
crJówtny, Z. Modraewsktej, iM. IMaeerń^iiego i  H. 
Małkowiskilego. Bilety w oente cd mile. 200 do 500 
są dio na'bycj!a w? księgarni tWewde i  S-to, Krak-- 
DrzMm. 9, a  w dzień zabawy ad  g, 2-ej .p.rzy kasie.

Wystrzał z armaty na Centralne] nlicy Warszawy
nie zdziwi Was tak, jak zdziwią Was ceny na 

U biory M ęsk ie
w DOMU HANDLOWYM

W acław  MIESZALSKI
W a r s z a w a , P o ln a  5 2 .

S p o d n io  od 1.600 Mk. P a lta  od 8.000 Mk.
G a rn itu ry  ,  7.400 » K u rtk i c ie p łe  „ 4.800 „

MT Daję n a  raty
miesięcznie iub tygodniowo 

o k r y c ia  i ito s t ju m y  d a m s k ie  
L E S Z N O  N r .  27  m .  2 5 ,  vis a-vis Kościoła.

Buis Zakłady Mechaniczne
POTRZEBUJĄ:

i) t e c h n ik a  w a r s z t a t o w c a ,  obeznanego z wyrobem do
kładnych narzędzi;

2) t e c h n ik a  k o n s t r u k t o r a ,  w tejże dziedzinie;
3) d o ś w i a d c z a n e g o  m a j s t r a  narzędziowego na dokład

ne roboty;
4) m a js t r a  lub p o m o c n ik a  s p e c j a l i s t ą  h a r to w n ik a ;
5) s z l i f i e r z y  n a  k a lib r y )
6) t o k a r z y  na roboty precyzyjne; (kalibry śrubowe);
7) m a sz y n is ty  zupełnie samodzielnego do parowej turbiny.

Oferty i odpisy świadectw kierować do Tow. flke. .R e
klama Polska*, Ja sna  10 pod „Przemysł 4*.

dffe /fS ”8 §JT ”3 brodawki i skórę zgrubiałą
HU? Ł 3 . • L 'T l A T a . A ,  na podeszwach:

ŁTrru1.'.'^  „ K i a  w i o l 44
wyrobu Farmac. Lab. „A p. K o w a lsk i11 w Warsza

wie, Miodowa t. Sprzedają apteki i składy apteczne.

Na raty! Bez zaliczki!
Okryria damskie, kostjumy i palta pluszowe. 

N o w o l i p i e  3 0 ,  m .  3 ,  w bramie II piątro.

P o tr z e b n a  s t a r s z a  z d o l n a

i i
Karmelicka 9, Mangot.

a  r s a  a i  ̂  ̂ krwi (,vf)lis)g * a s \ J tots.& . a i t .  E  m o c z u  (g o -  
n o k o k l ) ,  p lw o c in ,  k a t u  ltd .

'bKSaks^ S  I-I II. t. fili
b .  a s y s t ,  przy  s z p i t a lu  V i r c h o w a .  
L a b o r ,  p rzy j ,  o d  9 — 7, k r e w  U — 4.

Dr. M. Juchendler
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11V« — 12‘/.). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

Or. S. Dembsaki
C horoby sk ó r n e , w e n e r y c z 

na > m o cze fiło io w e  
Ulowy - Ś w ia t  Sd cd  5 — 7.

m

8i 8UMII
Analizy krwi 5—7 w. L eszno  29.

,1lfD?79rlBł Kowalczykowa przyj- 
HnUdiulilu rnuje zamówienia, u-
dziela porad. Ulica Wilcza 32— 
24. róg Marszałkowskiej._______

l i i )  Znaoa sS s , S V „ T
najwyższemi nagrodami, mistrzy
ni cechu warszawskiego A. Wi 
śniewskief. Warszawa, Niecała 12, 
telef. 72-04. Zapisy codziennie. 
Patenty podmistrzowskle. mistrzo
wskie, dające prawo otwierania 
szkół, pracowni, być n a u c z y c i e l 
kami przy zakładach naukowych. 
Kończącym odpowiednie posady. 
Przy szkole p r a c o w n i a  sukien, 
kostjumów, okryć.(iSHEliU. Sy “S
ne, kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-dentysta Kle- 
mański, Jerozolimska 24, prakty
kuje od roku 1907. Przyjmuje 
1C—12. 4—7.

CCI n n f h j  z w i ą z e k  poleca 
rLLUliiU I swoich członków na 
posady. Warszawa, Złota 30.

Carnitii'H marynarkowe wełnia- 
llulQilu • 1 ne od 10 tysięcy, pal
la, spodnie, burki, kożuszki, u<zy, 
cie garnituru 10 tysięcy, hurt 
detal. Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, m. 5, >el. 242-93.
r i n m r f n n v  i n s t r u m e n t y  m u z y -  
JlalllLluliJ c z n e  w w ie lk im  wy
b o r z e  o r a z  p ły ty  n a j n o w s z y c h  n a 
g r a ń  p o l e c a  p o  c e n a c l i  n a j n i ż 
s z y c h  F e i g e n b a u m .  B i e l a ń s k a  1.

g . r c j I I I U  włók iste po cenach 
(nnlŁAinil  znacznie zniżonych 
bo w prywatnem mieszkaniu Fok
sal 15, parter.
Jn rafii obrączki ślubne złote, 
4Q IUl| pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmu
ją reperacje tanio, dobrze. Ze
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
róg D z i e l n e j . ______________
(llmllMI binokle, prezerwatywy, 
UiiulalT, noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowsklej._____________

długoletni „Henryk*, 
Leszno 38, m. 6, przyj 

mują sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i S ą
dów tanio, przyjmują codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.
PjjlJpJ stary, gazety, księgi bu- 

puje.
chalteryjne, kopjały ku- 

Chmielna 4 7 A — 9.

ailllaiC najmodniejsze: balowe, 
ulltltliL wizytowe, ślubne i inne. 
w wielkim wyborze oraz wyprze
daż mniej modnych od 3.GC0 mk. 
Różne okrycia, kostjumy, kołnie
rze, mufki najtaniej w Magazynie 
Br Unkiewicz, Hoża 54—2, teief. 
1 2 1 - 7 . 1 , ______________________

U'zgdnik państwowy sa- 
~ j _ . motny, niekrąpujący,
po-zukuje pokoju lub mieszkan
ka od umowy. Kredytowa 9—6, 
dziedzicowi dia B.

Portret z fotografji, 
• olejne, kredkowe. Wy

konywa Płatek, Sienna 18.
Cflfi mami/ doskonały portret 
jJU  lllaictl z fotografii „Zjed
noczeni portreciści44 Złota 16.
Intyi. sztuczne p o c e n a c h  n i-  
Ł gJj  zk ich  (korony od 1000 
ząby w kauczuku 500) wykonuje 
technik dentystyczny długoletnią
z a g r a n i c z n ą  p r a k t y k ą ,  f r o s t a
1 9—4 a ,  tel. "66-57. Przy piaco- 
wni gabinet dentystyczny.
73 i s r |/fltll zegarów ściennych. 
LCjClnUn stołowych, salono
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa
racja solidna, punktualna, tania, 
gwarancja roczna. „ F o r t u n a *  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.

iW m m  Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie. ___________________


